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(Wybór potelbKi w Przeźań iitiem. — KAtedi 
Łiitorji polskiej ra, uniwersytecie Lwow-kim. — Wę
gierski Nau«uo< icz. — Bitwa pod Pi oasinem. — 
Poratowanie konwencji. — Nowa objaidik;. cesa• 
rza austrjafkifgo. — Sprawy wyborca o w Czechach. 
— Wiotka (Jpinion* o. ii t6doBc|e,)

 ̂ wyniku dokonanego wczoraj wyboru po
sła dę Rady państwi. z kurii włościańskiej o* 
kjągn wybul<aegp Brzeżany-Podbajce-Rghatyn o- 

9wTiPpj*oy telegram :
„k  u., n nr. Potocki wybrany posłem do Ra-

f t f ó g  M !
kowsklogo. Fiałkowski otrzymąf V gfpsó w ‘«r 
Podhcjcąch, 15} w Rojiatyńię^ — a >  Brągźanącli 
ani jfcdnegŁ.-’

Jest to zaiste, nad wszelkie apudziewa- 
nie świetne *wycięztwo! Nie można liczyć go 
wyłącznie na karb uroku i wpływów imienia 
FułoHrieh. P.-zypornintmy bowiem, ie  vie zbyt 
to dażtae c**sy, kiedy w tej stmej okolicy oj 
ciec Wybranego obecnie posła, teraźniejszy na
miestnik. Itr. Altrod Potocki przy największych 
wysiłkach agitateyjnyeh utrzymał s.ę przeciwko 
Hwiętejurskiem u k cntr-kanay uatowi, ks. Pawli
ków owi, zaledwie bardzo słabą większością gło
sów 1 J e M i więc terat hr. Koman Potocki o- 
trzymał W cym okręgu niemal d z i e s i ę ć  r a  
7 Z t  ’ e g ł o s o w jak kandydat śWiętojurskj, 
to bądz cobąoź świadczy to o b.razo dalfek̂ o po- 
scni^tyiii nptdku wpływów świętojurstwu ńietyl- 
V  ł*  masy ludowe ięez także i na większość 
inteligencji ruskif j. Takiego rezultatu i s t j f ą  - la- 
rą  ąie możnaiby osiągnąć bez cżynuend buuąrę** 
ruśkiej iu teH gefcjr m^wwiw* *  •

Świetne zw/oięztwo wyfcoicso. jakiem hr. 
Roman Potocki rozpoczyna swoją karj wrę prliry- 
cąuą, jest wynikiem okoliczności, bez jego oso
bistego udziału osiągoiętym. Teraz więc na nie* 
go kolej: na nim cięży teraz honorowy obowią
zek snuć dalej świetnie i z pożytkiem dla k riju  
te. szczęśliwie rorpoczętą rolę polityczną. No-
blessc ublige l

‘Wwzorąj podaliśmy ladueną nowinę, iż za 
prowadieme tta uniwersytecie lwowskim oeb>- 
1 n«9 katedry ul., histerji polskiej jeBt już rzeczą 
postanowioną. Gfówną zasługę w tej sprtw.o po
łożył dr. Euzebiusz Czerkawski. Na jego to 
wniosek sojm uchwalił w prz^śŁłołrocżiej se^ii 
rezolucję, wzywającą rząd do utworzeń’* kate
dry historji polskiej, a następnie, pizy dalszych 
rokowaniach w tym przedmiocie, tak ie  z całą 
zapobiegliwością i usilaością pilnował tego, a^e- 
by ta  -prawa do szczęśliwego rozwiązania do
prowadzoną została.

SIm  v ogłasza to g ?  wylei iczuć ks. Iwana 
R akow sk iego  z póiu -cnych" Weginr. któreuo na

zwisko było zbyt często wymienianem w toku 
rozpr»wy sądiwej przeciwko kiosk.ilońlom gali
cyjskim ażeby potrreba było objaśniać obsz ir- 
niej, kim on jest? Dość powiedzieć, że ks. Ra
kowski jrs t u węgierskie n- Rusinów t -m, czem 
jest ks. Naumowiei w Galicji. Cała treść arty- 
i ułu jego, zajmującego w Słowie cztery szpalty, 
streszcz- się ostatecznie w uastępującem zdaniu, 
które przytaczamy tu dosłownie w takiem sa
mem brzmieniu, jak ono wydrukowane jest v 
Słowie. Oto jegoi osnową:

Nia puniuiajcM, paczfMtuby wpotr*blen:je r* •- 
skawo jasyka było op^sno (niebezpiecznem) dla 
aiwcacstwa nąs&ewo. JSlot juayk tanoj dar Boży} 
hak i arugoj kakoj nibud’ jazyk.

Komentarzy nie potrzeba...

Na poi 'ątku kampanii egipskiej poddićmy 
w a r ą t t L ; ..kle ogłosił jeneramy sztab angielski 
dla dziennikarskich korespondentów. Czytelnicy 
grzypojp tają w,ięe sobie zapęwne, jak były one 
ostie i |ak ścisią nałożom- cenzurę na każdą de
peszę laD korespondencję dziennikarską, wysła
ną z teatru wojny. Sztab angielski snać pize- 
widywał. że może nadejść chwilą, kiedy mu wy
padnie kłamać; a oczywiście nie chciał aby gp 
zaraz na kłamstwie złowiono.

Chwila ta jak się ze wszystkiego zdaje na
deszła. Wiemy już, :;e w poniedział ik stoczoną 
zosT»ła bitwa pod Kas»sine*,. Urzędowa depe
sza Wols^leya opiekała, że 13 000 4rabitów na
padło niespodzianie na stojąc? w Ka^asmi^ po- 
sterunek angielski, złąźony jedynie z dwó--h puł
ków, pod dowództwem jenerałt Grahi u  a W cia 
gu bitw, nadciągnął jfiszczj jedeu jpńłk piechoty 
i  potfocą i j«d«u pttłk kawał. rji. K-waleria, 
manewrując uador zręcznie, *»jęł«. tvły Arąbi- 
tom i n , aśiła do kompletnej deruTy. Egiocjąmę 
rzucali daióia i amunicję, a kawalerzyści angiel
scy -ąbali' łon na kapustę. Tysiące w tej bitwie 
padło Arabii 5w, strasy zaś Anglików są baidzo 
małe, coś ótoło lo  czy 12 ludzi zabitych i ze 
rannych.

Cóż pomyśli czytelnik, jeżeli mu po,wiemy, 
zi wszyo.. co to nieprawda, a rączej, Ż8 jesu to 
tylko cień prawdy! P r z e g lą d a j  telegramy ko
respondentów aziennikarskich i d jciekagą^.myślą 
tego, co anto*' chciał powiedziwS, a  xo cenzu
ra wykreśliła, przychodzi się do przel nania, że 
Auglikom było ja  dzo kuso, że Ar&bici tęgo się 
bili, i że jeżeli a?e wycięli w pien ikicgo od 
działa Gisham \  to tylko cflategu, że niedostate 
cznie oceniają własne swe siły. W  każdym ra 
zie rezultat tej bitwy był z jednej strony taki, 
iż cała armia angielska cofnęła się w tecs, a 
Wolseley ze sztabem jeneralnyw wróM^ iiusiał 
aż d(Ł Jt* . liły; t dsuguj t i i  teu -że- Egapcjutie 
nąbrd i wiary v syre siły i odtąd prawdopodo
bnie energie?niej występować będą. O zdobyciu 
zaś dział przez Anglików i o innych tym podo
bnych ich tryumfach mowy oczywiście nie ma. 
Z, pytany przez rząd angielski gdzie są dniała, 
o których pierwszego dnia donosił, odpowiedział 
Wolseley, że Egipcjanie tak je ukryli, iż ich 
należć ni° mógł.

.Bitwa pod Kasasiuem musiała otworzyć o- 
czy Arglikom i przekonać icL znowu, że orzech 
egipski nie tak  >atwym jest do zgryzienia, ?k »- 
jtą lord. DaHerii okazał się skłoiiuym d( podpi- 
san i ki nwencji z Turcją, Na początku tego ty- 
godr-a r/eczjr przecie tak sta l/, że lurcja rebi- 
■ła już wszrlL.e ustępstwa, ale Anglia aa ule w 
świecie podpisać Konwencji nie chciał Tym-- 
|  zaoem teraz zmieniła się zno r  sytuacja, a lord 
Dufieria oświadczył, iż gotów jest parafować 
konwencję, co naturalnie pociąga już ta sobą pe- 
,rne zobowiązania. V,- parafowanym dokumencie 
nie wolno już poczynić ważnych zmiaj; położe
nie o<iwiem pod dokumentem pierwszej litery na
zwiska świadoaf, że usoba, podpisującą go, zga
dza się w zas. Izie na wszystko w nim zawar
te, a tylko w drobnych szriegótecL może jeszcze 
jukichś modytikacyj zażądać.

cnych Węgier, którego na-

W drodze do Tryestu zlustruje cesarz au- 
strjacki wojska w Raryntji, K ainie, Istrj! i Go
rycji, a gdy czynione są fornali e przygotowania 
ua jego przyjęcie, więc zapewne będzie to niejiko 
koniec tej objażdżki, która poczęła się od Czech i 
Morawy, objęła następnie Galicję, Bukowinę i 
szlązk a tt zeszłym roku Tyrol i Vors.ilborg — 
objażdiki, k tó n  powodowana centralistów do 
najszaleńszych wybuchów gniewu prieciwTaaffo 
mu W niej bowiem cesarz miał sposobność prze
konać się, że usposobienie ludności państwa jest 
całkiem inue, niż wmawiały pisma centralisty
czna, mówcy centralistyczni i ministrowie cen 
tralistyczni. Od cz&Su tych podróży cesarz w 
istocie obdarzył hr. Tuaffego i jego kolegów mi
nistrów całem sy ujem zaufauiem, co się najdo
bitniej może objawiło >. słynnej odpowiedzi, ja 
ką cesarz dał deputacji tryesieh“kiej Izby han
dlowej, nabywając obóz centralistyczny obozem 
fakcyjnym. Rzecz naturalna, ż“ z niebardzo mi- 
łem uczuciem poglądają centradści ua tę osts - 
tnią z kolei objażdtkę, którą, esaiz odbędzie 
(Dalmację cesarz najpicrwsią kwidził), zwłaszcza 
gdy się rozniosła pogłoska, ii- hr. T&affe towa
rzyszyć będzie cesarzowi. Ty« czasem urzędowo 
jeśt ro objażdika ty lt"  wojsko za, więc cywilni 
ministrowie nic tam nie mają do czynienia i hr 
Taafle będzie ersarzowi towarzyszył tylko y. 
Tryeśeir, dokąd takżi s i węgierthi minister pre
zydent Tisza przybędzi i.

W iw estji uzupełniających wyborów do sej- 
(uu z czeskiej Larji dworskiej nieoi ciyk ickii _ do
syć zabawne, tle  nie witdomo o ile prawdziwe 
wiadomości podaje biarj, PresSe: „Konserwaty
ści '(to j. anticentrdiści) nie odbyli dotąd żadnej 
narady. W razie, gdyby oni uchwalili wziąć u- 
dział w  yy borze to uchyliliby się centraliści 
pod pretekstom, ie  wob«c w .w ieia ugo na wy
borców nacisku, wolność w /W u  jest naruszoną 
i wynik wybór a wątpliwym być nić może. Tym
czasem utyskują konserwatyści, że namiestuk 
nie chciał im pomódz przy ostatnim wyborno u- 
zapełniającym i agitacji wyb< rczej nie w „ąl w 
swoje ręce. Niektórzy konserwatyści są dlatego 
za wzięciem udziału t, w ybo je , ponieważ cb-ą 
postawić dowód, że Uawet baz ordynatów mają 
większość w karji dworskiej, fce *ateii. oni po- 
Wińni tWorcyć większość w sejmie (o większości 
tej stanowi bowioju wynik ojjolnych wyborów z 
knrji dworąkiep p. r  O N )  Wszelako prze- 
w óiicy stronnictwa niemają żadnej nadziei, aby 
sejm p,r*ed normalnym upływem awojej kadencji, 
kiór.t w C rechach kończy ui dopiero w r. i885 , 
został rozwiązany, — niemają przeto chęd w 
szóstkę wejść db sejmu, gdzilby mieli prZun',  
sobie 64 centrajistów z tejże kurji. ^  j r»wdzie 
w płehuni sejmu mieliby Udarcie w posłach cze
skich, ale W' obrębie kurji swofej musieliby od 
gfyWać kby^piodrżędtnf rołę, ab / jjj prze* tr^y 
lata odgrywać ihcieli.'1

Centraliści te; kurji odbyli już zrecztą isn i 
dniami naradę u hr. Salina, który też zniósł 
się z p. Schmeykalem, joko prezesem „niemie
ckich mężów zaufania*, aby swoją także dał o- 
pinię co do stawiania k  ndydatów. Sb centrali
ści kłamią, jeżeli gwałtują na presję i uszczu
plenie przez nią swobodj wyborów, to "kecz 
niezawodna ; jnż bowiem się oC.był y, podobnych 
wt.ru6.kach z tej karji wy cór do P*dr ptństwa, 
przewagą, głosów cantralistycsnych w tbrany zo
stał ks. Ląbkowic a w Radzie państwa nikt 
choćby w aluzji nie oskarżył czy to Taaffego, 
czy namiestnika czy w ogóle rząd o wrwiera- 
nie presii. Stara Pretse w mebogłosy krzyczy, 
utjąę na konserwatystów, że dla pych* ucL”lają 
się od iryboru a na "s\itraliutów, że odpycha
jąc kompromis* wszelkie choćby najgojzfwsze, 
nie ch'*ą nawet sta ląc ,to walki. Zaiste byłby to 
tłiemaiej za.bawny iak i niepochleon^ dla Przed- 
litawii widok, gdyby ,ni jedna ani Iruga stro
na aie stanęła do wyboru sześciu odrazu posłów 
sejmowych.

Organ aaptrjack.ego ministra spraw zagra
nicznych donosi, r.e półurzęlowy organ mini

stra  włoskiego, Opmion* w długim ua kilka 
szpalt, artykuł > rozbiera stosunki włosko-austrjac 
kie. Bremdenblatt przytacza zeń jeden, główny 
ustęp

„Pragnący dójść do pewnego celu, nr> po
winien też strachać fią ś.odtow, i musi dobie
rać takich środków, kióroby do owego celu do
prowadzić były w ’stauie Otóż rząd włoski po
stawił sobie za cel, wobec trudnego położei"'t 
Europy n i e  odstrychać si^ w swojej polityce od 
Austiji i Niemiec, w zdeklarowanym zamiarze 
skonsolidowania pokoju aloo zito^wania powo
dów do jakiej wojny. Wiadomo, że Austrjs. jako 
Warunek tego przymierza, Łtóre w interesie ig 
szym własnym jak i w ogólnym interesie poko
ju świata jest nam na rękę, stawia położenie 
końca uredfcutyzmowi

„Rząd na  z wie też zirazem, że tego przy
mierza z sąsiadem zawrzeć kie może, dopóki go 
w tym, dla niego i y  c - y u .  punkcie zupełnie 
nie aaspohoi. musi przeto byc w swoich mowach ' 
postępkach całkiem jasnym i niedwuznacznym, a 
w postępkach jeszcze bardziej niż w mowięji' -  
rozumi. ^ię, w granicach naszej godności i na
szych us.uw liber*lpyeh, o czem austrjackii 
dzienniki uigdy przepominac nie powinny, ile
kroć piszą o „irredencie.* Włochy mają ponie
kąd te nawyczki co Auglia, i przekunały ię z 
doswiadszenia rłesnego, że pewne boleści demt- 
gogiezne daleko łatwiej same giną w skutek 
swojej niemocy, jeżeli się Im pozwoli Wypalić, 
idż gdyby je tłumiono ze skwapliwoscią, sprze
czną 7 naszemi liberał nemi zwyr a jam iL

Z tego artykułu, jkh i z okoliczności, i  go 
przytacza F,mdblt., wolao by się domyślać, ie  
gabinet austrjacki remonstrował u włoskiego z 
puwoilu hrbd«uty, i że pod względem formalaym 
otrzyrtsł od Włoch najprzychylniejszą odpowiedź 
że jednak w praktyce rzeczy tak stoją, iż wło
śnie instytucje są zanadto literału e, . by rząd 
mógł lnb chciał ze swojej strony dla miłości Au- 
strji wywierać presję ku stłumienm łrredenty. 
W istocie rządy włoskie aie taogą i nie chcą 
tłumie agitacyj republikańskich jrzeciw  rządom 
mi narchi znym e własnej ojczyźnie, jakiezby 
mogły lub ćhciały występywac praeeiw irredeń- 
cie! W rosi sami "a ją  od wieków uą tyle spry
tu poUtTcznegb, że bez pomocy policji i kry mi 
nałóW stłumią wszelkie, przeciw własnemu lub 
któremukolwiek obcemu państwu wymierzont za- 
machy, gdyby istotnie groziły niebezpieczeństwem. 
Woluość prawdziwa posiada w sobie samej leki 
aa nadużycia wolwcści. Czyżby wpojenie tej n.»- 
uczki:utiał ua myśli F m M it , ugłasaając powyż
szy pórurzędowy artykuł wioski?. .

Wystawa prżernyśka.
i i .

P r z e m y ś l  d. 31. sierpnia.
Jak  już wspomniałem w telegramie, po n&- 

bożeńsł,w5e w k-te lrze  obrządku n .yusao - kato
lickiego przez ks. kanoniki. Glaseta, w katedrze 
unickiej przez ks. Lityńskiego, w c ecności bi 
skupów obu obrządków, około godzin* 11 (>ri 
po przybyciu, pociągu spacerowego 1 wowsk-ego) 
Odbyła Się uro-izystość otwarcia wystawy. Lu 
cho\,ieństwo reprezentowane p rze- swych bisku■ 
pów, dyguitarze miejscowi cywilni i wojakowi, 
marszałek Krajowy, członkowie iVydziału krajo
wego dr. Smolka, hr. Badeni i dr. Hoez u d  w o- 
toczeniu licznych gości, przybyłych i  daćeka i z 
blizka, zajęli miejsca w gustownie ubranym zie
lenią i dywanami środkowym portyku głównego 
budynku, a hr. Stanisław Stadnicki, jako prezes 
komitetu, stanąwszy na pudwyżsseuu, skreślił 
treściwie niedaleką, bo zaledwie półtoraroczną 
przeszłoś^ ibecnej wyst, wy i stwierdzając, że je
dynie dzięki w^zechstrounemn poparciu komitet 
zdołał spbłnić niełatwe swoje z idauie, wyraził 
n»łtL ję, że nadspodziewany świetny rezultat, 
jaki obecnie przedstawia się oczom widzów, nie

f l r a e ć ^ A t f  i  0s< v»> C lia  fVk
We > wo-wia bióio taa..:niBtracjl „Oesety JTi i  * 

plac Hitiłdri w pameo W. U :a tieeKłÓK Ogłoszeni* 
« P araia  p rs j‘*ntja wyłęestti«; dla „ u u .  Iiarod.* 
s-jencju j tr .  Adaina, Eau Clęęieal, 4 Parin, Otto 
!■ ■ - Wiediila, (HasTersUiu =, V ogier i nr, 10
Walfii A. Gppelii SUdl, BirDv^La*tei 2.
1 Duke* Ł Bib -tgi , 1 Bndelf Hossę.
Seue.stŁHę Ni- 2., ftenr, £vhallek, jen. ajencja 
a fe tr  ju s i ogłoszą. O. L , Paabe Cuip. Woli 
sefls 12., Ma-i.-yoy Jtern, W oIlLeile 22. i Htunbnrgn 
PP Haasenstoie e* Vogler, Bajeni-a ai Prer dler, \r 

*»a *s )nxc. 28, W Kukliński w Krskoww 
OSŁOSZEMJ A p .iyjm njr się aa opłatę (g ca* od 

u e jse u  cb j^„ iu i jeo ijn  [yijjyiy drób jyis drukiea

n n n p n

pozostanie b°x km zyści dla kraju, wyk»zu?ąc co 
i jak możemy wykonać u piecie bbi potrzeby 
SiUkania wyrobów zagranicznych, a nad tę będzie 
miarą postępu na dredze przeu v?łu od tzasu o- 
statniej, tak swim nej wystawy krajowej we Lwo
wie, „Wystawa przemyske *b ł m^że głównie 
się poszczycić, że zdołała wywiłać silne oi ywie- 
nie w kołach włościańskich, a dzięki usiłowa
niom jej orędowników, powiodło się ośmielić i 
zachęcić k eśniakóT naszych do wz'ęc’a w niej 
udziału. Udział ten nit jest bynajmniej max*na 
czny — oprocz wrrobow "bowiem z działu prze
mysłu dembwago, psrczeinictwa, sadownictw- i 
umych odpowiednich działów, samegp bydła wło- 
ścitńsmego zgłoszonych jest czteiysta kilkadzie
siąt pka7Ów.u

Rowniaz baidzo pocieszającym faktem jest 
chętne wzięcie udziału w wystawie przemyskiej 
fabiykanców i przemysłowców z m Biały, któ
rzy po rzz pierwszy rznnji potrzebę zbliżenia się 
io  jednokr^jewej publiczności. „Miejmy nadzieję, 
ha pierwszy ten klok nie będzie ostatnim, i że 
ua pja»s. f»»śfc cor|X, .więcej m jkać będziemy tej 
przyzre;, i obustiyiinie niekorzystnej u rogi han
dlowej, aby polski koi rnment nabywał towąiy od 
polsl iCg- fabrykanta oąpumocą oocego pośredni- 
ctwa

Następnie hr. Stadnicki wyraził gorące po
dziękowanie rolnikom i przemysłowcom krzy
wym, któray tak życzliwie podjęli i poparli lujśl 
Urżądzeui* wystawy, — wystawcom za chętny i 
świctay współudział, władzy wojskowej ul ła
skawe udziderie plwcu na wystawę, komitetowi 
Tow gospodarskiego, reprezentacji m. Przemy
śla i poszczególnym osobom, które w każdym 
ra/ie i każdym wypadkn udsielały komitetowi 
wystawy wszelkiej pomocy ku ułatwienia cięż- 
kr :h jego Ł«d«r *  i w koniu ogłosił wystawę 
j  ,ko otwartą.

Burnisirz miasta Frjemyśla, adwokat dr. 
Dwurik1', powitał wystawców i ząbrtnych gości 
mieniem miasta,

Zadźwięeimły dawony pr:ed pawilonem bial- 
slzin* orkiestra wojskowa rzeźtim Krahowia 
kłem. rozpoczęła szsreg mełod i karodowych pul 
smoli — * jHdnocześnie dostojni goście przystą
pił: do zwiedzania wystawy, poprzedzani przez 
ks. biskupa Sojeckięgo który w asystencji du- 
chowiefoiwa, pokropił święconą wodą wystawio- 
n* w głównym budynku pi*edmioty.

WypaLiioby jtoże i ejn-awozdawcy pójść za 
tym przykładem i rospociąć szczegółowy oois 
wystawy. Nasiira się tu jedni k dość ważne py
tanie, a mianowicie od rzego zacząć, i w któ- 
r/m pójść kierunku. Diiś bpwaea iopiero, gdy 
już jipor^ądkowaro prawie wsrTstkiB oh.iy, 
przeklinam, się, iż niepodobna będiie prawidło
wo pjpisywać ^ystiwę -diizłanLr, tak jak idą po- 

Jewęgo skrzydła budynku, gdyż bar
dzo wiew przedmiotów) z  powyJn bn»ku miejsca 
c jiesrezone i yć musiały cr seai zaoełnie w prze
ciwnej stronie budynku, albo nawet, jak dział 
księgarski w pawilonie bis.lsHna. Trzyjiając się 
więc ściśle kaialogu, trzeba by było szukać po 
lałęj wyntawie tak rozprószouych działów, albo 
też opuścić zupełnie te. które pomiesiczom od
dzielnie ; Ino wreszcie pominąć wiele zapowie
dziom ch a medoutawionycn jeszcze okazów.

Dla czytelników jest to w ka: tym razie 
rzfc./ą mn’ej ważne — praktyczuicj więc może 
będiie, jęśli rozpoianiemy od miejsca, w którert 
zanjdowj uśmy się ż cbwjJą uroczystego otwarcia 
wystawy, od miejsca s zmówią sego prawdziwe 
jej ogpiswo

*n. jak na.uralnię, sraran) się głównie o 
tfektorue nd'ekoron*anie, ku czemu pofłnżyły 
wspaniałe palmy Łauunckie, szczególniej jedna, 
kąrł. «uta, zwracała powszechną iwage, kwitną
ce róża sr^aaro'* f z Miżyńca (ks. Adama Lubo
mi] sli&ro) i zhiór kwiatów doniczkowych p. B. 
Widyńskiego, urzędnika kolbi zó Lwowa

Prawdziwą jednakże perłą całego udekoro- 
w mia jest pa-a j rzepysznych postumentów z 
ćiemuego alabastru k-ejowego, z rzeźbami kwia
tów, diata profesora Marconiego. Postumenty te 
uogą być ozdobą najwytworniejszego salonu. Toż

T~rr

Przegląd literacki.
Wydawnictwa K. Bartoszewicza.

Ruch wydawniczy, jaki się w ostatnich cza
sach tak znakomicie rozwinął wń Lwowie, dzi
wnie podupadł w tak zwanych Atenach polskich. 
Kraków, który przed laty 20., 30. głównie nas 
może 2 isTpywał wydawnictwami, w ostatnicn 
latach p raH e nie posiadał żadnego wydawcy 
księgarza. W tym dopiero roku pojawił -ię pod 
Wawelem ej^ergiczoy, stw anay i inteligentny 
Wydawca w osobie p. K, Bartosze i.icza.

Czytelnicy , osi nazwisko to zn' ć powinni, 
p. Bartoszewicz bowiem, syn znakomitego Histo
ryka, znanym jest ugólhie jako , asłuiony wy
dawca cennych prac swojego ojca, oraz jak ■ 
pracownik od la t -kilku na niwie literackiej. W 
r. 1875 i 1876 wydawał p. B. sympatyczne „Szki- 
ce literacki i apoteczne,'  później redagował pi
smo ihamorytóyczoe, aiż yareszcie wziąwszy *ę  
do ciężkiejipijapy^okołc wydani, dzieł J u  I j a n a  
®f c r t  o,s Z e*w i c z a . porzucił redaktoi skie za* 
jęcia, Aby a całym.pietyzmem oddać ińę pesta* 
^ isn in  ji»jpi^BiiteiB»ogo ponuiika pamięci ojca.

A le ' kto zna nasze stosunki księgarskie j 
literackie, ten wie jak  ciężko być prywatnym 
*yfaw cą?i' td Jzi i j  poważnych, ucz. mych, a Wiel- 

sW«m ogwmćin. ’B a  K  ‘hie ^rlsktijjuaW  
sję^łżgfóf"! a f t o  dziś 

prow adzi. wydawnictwo flaM*, N ptócif ko-prowadzi wydawnictw^
*»atów Uakładu, praeę mozołu» Ł -
włua. z  lękćpish arieł1- naukowych, f  tb z ń .  nie-

mitóteiności. 7 pąfemoJI r t a k , aitógo h,iSLoi yka We- 
• U W  ̂przysłorwlń jafcę ' '* “  ‘warszawscy 
oznaczęją Wm u .m . Ła 
Szereg drobnrhtiićh, najni

wiązanych i  sobą wyrazów -  oto rękopism Bar- 
torzew-' jza. Ki dy jeden z listów jego wpadł 
nat* w ię n,e, darmo używaliśmy powiększającego 
saAła i pomocy zecerów - -  njkt go nie był 'w 
staore i dcyfrować. A dodajmy do tego, że pra
ce historyczre muszą oyć uapełuioue szeregami 
. i 4 i nazwisk, w którycn jedi a litera, jedna 
iliczba źle odczytana, psułaby ^alość, dopiero poj
miemy jaką wyd*wc,a miał "ilną w clę , jciedy w 
;przgęiągu lat czterech wydał 12 luży-h tomów 
IZieł cmarłego histeryka tk

Chcąc dalej prowadzić wydawnictwo, bo spu 
leizna n iak-w a oo ś. p. Jhiianie na Jziesią ki 
peszcze tomów starczyć możt postanowił p. K 
jBartoszewicz otworzyć księgarni,. aby te u  przyjść 
sobie r  pomoc, gdy1 jako księgarz łatwiej roz* 
powszechniuć może swoje wydawnictwo, a do za 
tern idzie prędzej -rło^ony w nie kapitał wyeo • 
fywać.

W taki sposób p Barteszewk" został księ
garzem. % nischcąc być ty lk o . zwykłym pi icku- 
p iem  książek, pos tmowił i izszerzyć swoją d- ia- 
łalność wydawniczą. Ponieważ zwykłe narzc] »- 
aiu na, drożyznę faiiąipk jest nieco ąsprawiedli- 
wiohern, 'przątó zwrócił cń swojś działalność ku 
tan ,m wydawnictwpm. Zobaczmy do jak ch do- 
isżedł rezultatów.

Rozpoczął od taniego wydania dzieł Jnliu- 
sze Słowackiego. Zapowiedział wyda-iie w c,̂  ;u 
pięciu miesięcy wszystkich d*ieł Juliusza, obję- 
tych wydaniem lipskiom i Gubrynęwiczw za cenę 
3 złr. w prenumeracie. Ta niebywałr unieść 
zwróciła powszechną nwagę, całe dzieńukarstwo 
poparło umiłowania wydawcy. Publiczność .chętnie 
spii szyła z prenumeratą, choć część lej moi a

Utkwił -tlę stówie l w m ies^h , ■ŚW® ^ysapd^ 
usta. ui tom piąty dzie. 1 lś Chte
tych pięciu tomów Wjhęsi i  $ r .  .

' Tą . jąchCta ze ś p ^ r f h c z n o ś c ^  w p ly /^ ,

felny śpiewak z* Czarnolasu

-^(‘^ a e n ę ta  ąe. s 
ina rożprfózVie'4rnt-n 
« k i « g „ . NieśmłJ$

po raz pierwszy od la t wElu doezokał się do- 
bregó i sumiennego wydania strych niezrówna
nych utwoiów. P  B. nie po^rz^^tał bowiem (jak 
te czyni inny wydawca) ra  przedruku wydania 
Turowskiego, ale z dawnemi Łazarzoweui i P  otrr 
kowczukowemi wydaniami w ręku prostował błę 
dy późniejszych wydań, oczyszoiął ie 2 nalecia
łości, uzujpełniał i umiejętnie korygował. Zcąd 
śmiało bet najmniejL-.ej przeuadł powieizieć a ’'- 
!żna, że od czasu piirwotuych wyd-ń do r. 
nie mieliśmy tak kompletnego, tak krytycznego 
wydania.f  Wszystkie inne przepełnione są błęda
mi, a o; hszczenia jędńego lub dwóch wierszy 
z tekstu są bi nich ńegułą. Takiem jest wydau:e 
Mństo^ skiego, które przedrukował Koi n, takiem 
ijest też wydanie Turowskiego, przedrukowane 
iprżez Altenberg«

Djdajmy i 0 tego, że p. B. oprócz pism poi 
iskjch śpiewaka c n  raoieskiego dołączy 1 i lacia- 
skie jegó utwpry w tłómaczeniach Brodzińskiego 
i ^crokoteli, że tom jy^  obejmie i życiorys wiel
kiego poety z portretem, a pojiniem), całą różni
cę wydania p. Bartoszewicza od wydań innych 
Cena zaś za 4 tomy ścisłym drukiem 2 złr. 40 
et. jest przy sumienności i kompletności wyda
nia, nadzwyczaj n itką To też poważni recenzen
ci wykazali już te zalety wydania i wyróżnili 
je od innych ładniejszych może zewnętrznie, ale 
tandetnych.

Jednucześnio z drukiem dzie1 Kochanowskie
go -ozpoe-.ął p Bartoszewicz d ru l pflśbT ^księ
cia poetów* Ignacego K r a s i ,  k i e g o .  Tom 
pierwszy mamy już przed sobą. Zawiera on: v*j- 
a  i  przypowieści, wiersze różne, wiemz* z pro-

..cau przesa to 20 arkuszy druku (336, str.) x 11- 
Lich ] lęć tomóv, koąztuje w prenumeracie tylko 
3 złr. wydaje te prawie nieprawdepo i onem; 
niezwyczajna taniość d Kieł Słowackiego i Kocha
nowskiego no^ostai- ..; >szcie w tyle wobec tej 
edycji Kracickiego. Poprawność wydań’ ■ uib po 
zostawia nic do życzenia, a wybór do Uuiei edy

cii dzieł biskupa wernr-ńskiego, więcej uiz trafny. 
Kto bowiem nie rozweseli lica czytając te pełne 
bumom, gijr ącej satyry i nie wymuszonegu ’ do
wcipu utwory najzna.omitszeeo poefy stanisła
wowskich czoków. Lic*ne wyaania .osw y z cza 
S(*m wyczf -pane, a to najlepszy dowód jaką po
pularnością cieszą się dzieła Krasickiego. >an 
Bartoszewicz obiecują w tych pięAn tumach po
mieścić jeszcze wszystkie ki mądje Krasickiego, 
wrzystkie poematy, „Pana Padstulego*, „Przy, odki 
Dośw^adczyńskiego" i ewą nieporównaną „Histo
rię.*' Gdyby gdzieindziej uak bajecznie tanio 
przysposobiono edycję którego z ulubionych pi
sarzy, to wyda." ca na dziesiątki tysięcy liczyłby 
odblrców — ciekawi jesteśmy jak  wyjdae na 
tern wydawca polski.

Trzy więc ■* ń ksze wydawnictwa w przecią 
gu kilku miesięcy i to wj dawnictwa wzorowo i 
tanie — oto początek działalności księgarskiej 
p. Bartoszewicza. Ale to jeszcze nie wszystko.

Upadek Tygodnia wr-. sLkgo nie zniechęci! 
energicznego wydawcy — postanowił popióbo 
wać, czy rzeczywiście nie uda się w Ga':cj. pi
smo literackie? W skutek tego powstał Przegląd 
artystyczni i hfet ocki, zręcznie redagowany przez 
samego wydawcę, który na polu r . i* k  owk em 
ma już xa sobą praktykę. Aby zachęcić pnbli- 
czność do popierania nu*ego pisma, wydawca i 
icdaktor postarał się o dwie rz e n y : taniość i 
rozmaitość. Jako noweść wprowadził dodawanie 
do każdego nemeru rysunku ołówka j daego z 
Wybitnie,iszyeh •irtystów; Rysanł i te nie są  .je
dnak pomieszczone w tekseie, ale. na osobnym 
brysl oijowyni papierze w yykonutin antografl- 
cziem, które, jak. wiadomn, ma tę zalatę, to  od
daje rysunek takim, jak wyszedł »  pod ręki *r- 
tyąty, bez żadnych dodatków, gi»tóbelte op^* 
sz łefu lak fwykłych przy rapyodnkcjWJh drze- 

; W CTtniezy^, pd*ie Ul™  drzęworyteAa j e 
dnokrotnie psuje pracę artysty. Rysunek jak y v  
wiedzieliśmy, stan-wi stały 4 datek lo P m g lfr  
du, a że J^isipa tego wjr«ł> dotąd IB numerów, 
pructo 10 rysunków na osobnym (powtarzamy)

papierze otrzymali pi er imeratorowie. A czyje to 
tysuająj? Oto Juliusz Kossak dał „Husarzy1: Be* 
Utódyk on ie/ (arryst* bez rąk) śliczne „Dęby “ ; 
tWÓrćp AahtT igo. Pruszkowski, rzucił t a  papier 
dya znakomite szkice: „W igrodzie“ i .Głowa 
wiośnlaczKi’*; Krzesz najzdolniejszy uczeń Matej
ki, dał „Głowę husarza*; n>*» równany w odda
waniu scen lądowych, Hipolit Lipiński, wvstąDfł 
i } eproduk' swego najnowszego a pełnego . ię- 
bokiej myśli obrazu; prof. Lbfflir wdzięcznym 
swj-m ołówkiem rzucił pełną naturalności s' óne 
rodzajową; twć-ca „Wyświeć>nej“, Herncisz, od- 
rysow» pKaina“, bły. na rzeźbę Pleszkcwskiego, 
za którą tenże otrzymał w Wiedniu srebriy  me
dal; p Abrahąmow.ti wreszc-c „Głową ń łodej 
kobidte“, zamyka ten dotychczasowy urereg r j -
sui K.

OJ illustracyj Przeglądu przejdźmy do jego 
treści, przsdewszystkiem podnieść' należy ftoso- 
v ty  Jo t ó ezęś-i powieścioweii Spotykamy tam 
się i  Mgwiskami p W alerji M itw łć  Zyg Sar
neckiego, Daudeta, Jokaja Pcsrkina. W damie 
poeąyj wymienić naieży wiersze F  doda, satyrę 
nieznanego autora, podpisująceg' się pseudoni- 
m m Ł% la (rzecz pisana ze ynakwmiteai racię- 
cieq i^doluym j. j ę 4  uyn jęiytiem ), znakon .te 
tłusta yem a sBerangora i Bajręna (Don-Zuan w 
HaremieL orna nieanaae poea, a  Słowackwgo i 
MieczysiaWi Romanowed iego. Tego ostatniego 
druków At, Preegbd  caty  p. * madk, pefiiy p J r  i 
w oęct x i cego ntwory tego bohatera-poety.

Nadzwyczaj cirfiawe i pe*n» anegdot pamię
tniki Lipińskiego (autora Staroży
tne) lólski) wyKrny ustęp z obszernego życio
rys* Mickiewicza przez prof. Ziembę (uwięzienie 
Adwaa i wyrok wygnania), ciekawe szkice etao- 
grąficztfe, wj borne p o g ą ly  aa  literaturę niemie- 
cką 1 francuską p. Choińskiego, artykuł o gale- 
rji drezdeńskiej Józefa Iga. Kraszęwskiogo, hu- 
B0MSkiH°*MM itd. — Ot) dalsza treść Prze- 
glądu. Każdy numer prócz tego zawiera bardzo 
dcwcipną kronikę humorystyczną pióra samego 
redaktora, dalej urozmaicone rE rhau, przeglądy



ubok znajdują się i inne utwory tegoi samego 
dłul a, rówież z krajowych alabastrów rozmaitej 
barwy, aż do najbielszego, nieustępującego ma*- 
u.irowi, Są tam patery na postumentach, 
talerzyki zzawtem: ptaszkami, i inna wytworne 
cackł; wszystkie one delikatnym rytankiem i 
artystycznem wykończeniem usuwają się z pod 
krytyki, a jedynie wzbudzać mogą podziw aia 
ręki, zdolnej tyle życia w zimny wlewać kamień, 
i zarazem nieco szowinistyczne mcża zadowole
nie , iż posiadamy w ziemi naszej mateijał, pod
dający .się takim mistrzowskim przemianom.

C uą  lewą stronę portyku (uważając od wcho
du) zajmują niektóre wyroby z grupy 31. (.prace 
kobiet.)

Znajdujemy tu  śliczne koronki ze sztw y p. 
Magdaleny Czet ho wieżowej w Kańczudze, między 
innemi własnej jej roboty wachlarz z koronki 
hiszpańskiej i kołnierzyk damski z misternej ko
ronki weneckiej jedwabnej przerabianej złotem. 
Kilka sztuczek koronek klockowych, są roboty 
dziewcząt ze s stoły (prywatnej) p. Cz.

P. Olimpia Ulanowska z Przemyśla przedsta
wiła z wietau* gustem i pracowicie w fkończoną 
serwetę wyszywaną ziotem w desenie.

Marja hr. Borkowska: antepedium aksami
tne, haftowane złotem i srerrem., tak wykońcu 
ne artystycznie, iż prawie uwierzyć truduo, iż 
jost dziełem jednej osoby, i z pewnością najpier- 
wsze /aw ary  tabryczna zagraniczne raaeby były 
przyznać się do jego autorstwa

Toż samo można powiedzieć o trzech orna
tach p. hr. namiestnikuwej Potockiej, a szcze- 
gólniej o jednym z nich, z aplikacjami niślado 
wanemi ze starych makat.

P. Barbary Darowskiej biały ornat atłaso
wy, haftowany ręcznie jedwabiem i złotem, i ta 
każ stuła, zwracają myśl widza do owych uza 
sow, kiedy Polki p n ią  rąk własnych zdobił? 
świątynie Pańskie. Lepsze to podobno były 
czasy!

P. Maiji Kolischer piękna jest poduszka 
pluszowa (bordeaux) ze złotym mo&ogiamem ha 
ftowauym na wierzchu.

Jako arcydzieło cierpliwości ludzkiej, podzi
wiać możemy obraz, wykonany p n m  p. Ludwi 
kę Jazłcwiecką z Sambora, sposobem plasty
cznym z drobnych perełek podobno i następnie 
odpowiednio pomalowany^. Obraz ten przedsta
wia krajobraz. Powtarzamy, można podziwiać tę 
prawdziwie benedyktyńskiej cierpliwości p rocę-  
ale jaki jej cel być może— uie wiemy i nie ro 
zumiemy.

Przeciążenia finansowe Królestwa 
polskiego.

Budżety państwa, z danego okresu lat ze 
sobą porównane, dostarczają bardzo ce**ych 
wskizuwek, z jednej strony co do rozwoju kra
jowego bogactwa, z drugiej co do finansowej po- 
utyki skarbu. Badania takiej oparte na głębo
kiej złwjomości ekonomicznego feunu państwa, 
d ą ą  możność sprawdzenia, w tle dwie te cuony 
pozostają ze sobą w harmonii, tj. o ile polityka 
skarbowa awzględnia rozwój bogactwa krajo
wego.

Dotąd jednak z podobnem badaniem nie zda - 
rzyło nam się spotkać i dopiero nr r. b. dał nam 
próbkę odnośnej monografii p. Mikulicz-Radecki 
r  ostatnim zeszycie fltwy.

Z rezuliatami jego badań Munajomtmy bli
żej naszych czytelników. Z góry jednak m o ł b  
nić winniśmy, że autor artykułu, w mowie bę
dącego, zwt sca giówoie uwagę na ndział guber- 
uij Królestwa w dochodach caratu i na wyso
kość wyaatków przez skarb a  potrzeby miej
scowe przeznaczonych, pomijając zupełnie inne 
źródła.

P. R. podaje tn zestawienie budżetów za 
dwa la ta : L86C i 1880 i., wykazujące, jazie za 
szły zmiany w wchodach i wydal bach Królestwa 
w okresie ostatnich lat 14.

Przedewszystkiem, dowiadu.am, się, że w 
iB6ó r. dochody Królebiwa zostały obliczone na 
32,249.894 rs., podczas gdy w 1880 r. już preli 
minowano je w sumie 55,984.421 rs. V prze “ią- 
gu więc 14 la t dochody powiększyły się 
23,734.527 rs., czyli O 73*8*/,. Jest to wzrost, 
którego zn&ozenie można ocenić, juiyuie rozi rzą- 
sając stan ekonomiczny kraju w tymże czasie.

Otóż, jakkolwiek uie ul_g* zaprzeczeniu, że 
w ostatniem dziesięcioleciu bogactwo Jnajowe 
zrobiło znaczne postępy, tok W dżinie rolnictwa, 
jak również i przemysłu fabrycznego i handlu, 
to jednak zbyt śmiafom byłoby przypuszczenie, 
ażauy bogactwo to miało się również podnieść 
o 73 proc. Liczne pi zeszkody, jakie od dwudzie
stu lat krępują rozwoj przemysłu rolnego, tak 
w małych, u i  i większycL gospodarstwach, sztu
czny wzrost przemysłu, oparty na protekcji eul- 
uej i kursie rubla, że pominiemy a  ten. miejscu 
inne warunki, — wszy raco to świadczy, że siły 
ekonomiczne Królestwa nie mogły się wzmocnić

w przeciągu 14 lat o 73 proc. Zresztą, sam bud- 
:;et daje na to dowody, wykazując, ze w dziale 
podatkow pośrednich, wpływy rzeczywJate są 
: uaczuie muiejsze od zamierzonych. Skarb spo
dziewał się osiągnąć z podatków pośrednich, 
stanowiących przeszło %  częśfl ogólnej snuty 
zamierzeń budżetowych, o wiele więcej nad to, 
co ostatecznie z tego źródła wpłynęło,

Z wyjątkiem bowiem dochodu z opłat stem 
:lowych, wsżystkie inne nie dos,ęgiy cyfry Fre* 
imiscwanej. Opłaty celne, akcyza od trunków, 

od cukru, od tytoniu i tabaki — wykazują mi
nusy. W łaśnie to zmniejszenie dochodu z opłat 
(©średnich daje miarę ekonomicznego rozwoju. 

Jeżeli bowiem wpływy z podatków bezpośrednich 
w zupełności odpowiadają sumie preliminowanej, 
ub nawet ją  przewyższają, to z tegu jeszcze c :» 
można wnioskować, że ludność, podatki te p ła
cąca, zamożnością swoją skalę podatkową nspra- 
wi idliwia. Pobór opłat stałych, t. j. podatków 
bezpośrednich, jest ujęty w karDy reglamentacji, 
podatnik płacić musi, choćby dla uniknięć ią wy
sokiej kary 12 proc. i interwencji administra
cyjnej. Rzecz zupełnie inna z opłatami p. śreanie- 
mi wpływającemi do skarbu o tyle, o ile częst
sze i większe są tr»nzakcje pizbmysłowe i han
dlowe, które juz w zupełności i jedynie zależą 
ed ekonomicznego stanu kraju.

We Francji, Anglii i Niemczech skarb o- 
rtymuje zawsze , iększy dochód z płat pośre

dnich, niż W  jak i obliczano w preliminarz., bu
dżetowym i ta  przewyżka właśnie je*t skutkiem 
puatwów na polu handlowo - przemysłówem. Je
żeli rięc u .as dzieje się przeciwnie, musimy 
dla objaśnienia iego objawu uciec się do przy
puszczenia, że krajowe bogactwo nie wprawie 
dliwia wjsokich zamierzeń Dudżetowych.

Już wyżej wzmiankowaliśmy, że w podat
kach bezpośrednich nie ma znacznych niedobo
rów, że przeciwnie dochód z tego źróał- zawsze 
dosięga tumy preliminowanej. Wyjątek słaby sta
nowią podatki gruntowy i podymm, które w r 
1880 dały niecUbcm biizkc tó ł miliona rnbli. 
Nie jestto wszakze zaległość zbyt zuaczua, sta
nowi Dowiem zaledwie U  część ogółnei cyfry 
zamierzeń, podczas gdy w carstwie mc dobór w 
jednym tylko podatku podusznjm wynosił w tym 
że 18»G r. ósmą izęś i dochodu przewidywanego 
w budżecie.

Biorąc ogólną cy prę dochodów, w idzanj, że 
w 1880 r. skarb spodziewał się m>eć dochodu z 
gubemij Królestwa 55,981,421 rs., w rzeczjrwi 
stości zaś wpłynęło 49,237.604 rs.. t. j. mniej o 
6,74ó 817 rs. 'Zestawienie tó również usprawie
dliwia to, cośmy powiedzieli wyżej z p.wodu 
73 prc., tembardziej, że minus ten ciąży głównie 
na dochodzie z podauow pośrednich.

Znamy już 'ochody w 1880 r. — spojrzyj 
my tera* na wydatki.

W 1866 r. ogół wydatków przewidzianych 
wynosił 26,810.051 rs. 84. kop., w 1880 r. zaś 
49,240.013 rs. 79 kop., przeto wydatki w osta 
tn ia  tym roku pizewyższa*) wydatki z 1866 r. 
blisko > 2 2 '/, milionów.

Główna iszęść tęj przewyśLu przypada na 
wydzia' wojny: w 1866 r. wydatki na wydziale 
ministerjum wojny rrynoziły 2,504.186 rs., a w 
1880 r. pod tym tytułem figuruje suną 20,048.587 
rs. Pochodzi to ztąd, żc w Królestwie jeden żoł 
nierz przypada na 56 mieszkańców, t  j. jrięoę. 
niż w Prusach w 1875 r., gdzie ;ed®i żołnierz 
armii czynnej przypadał na 79 mieszkańców.

Inne wyd. u  y i ministerja wydatkują. mi
nisterjum skarbu 9,150.000 rs., ministerjum 
spraw wewnętrznych 7,228.653 rs., ministerjum 
oświecenia 1,830.013 rs., ministerjum sprawiedli
wości 2,063.092 rs., pozostałe zaś ministeija: 
dóbr państwa, dróg, kontroli państwa i lorząu 
stadnin ponoszą wydatki mniejsze.

Powyższe cyfry zbierzmy w ogólne zesta 
wienie, Ogólna suma zamietzeń wydatkowycn 
wynosił. 49 240.013 rs. 79 kop., w ciągu roku 
zaś udzielono nzdto kredytów nadetatowych rs 
1.310.415, że jednak na izecz tych sum w ypo
cono 49.023.7j 0 rs. 78 kop, rzeczywiste więc 
wydatki uie wyczerpały rzeczywistych wpływów 
owszem, kredytów niewyczerpany^ pozostało 
784.065 rs. Obliczając zaś sam prelim in«z bud 
żetowy, wypada, że skarb zamierzał >siągnąć z 
przewyżki dochodów nad wydatkami 6,385.08'* 
rs. Chociaż cel ten urzeczywistniony nie został, 
zawsze widzimy, że Królestwo stoi po za grani 
cami warunków ekonomiczno administracyjnych, 
jakie złożyły się na deficyt skarbu w 1880 r. 
wynoszący z górą 30 milionów rnbli.

ismfcsaiBasaK

dziękuje prelegent szanownemu Patronowi za je* 
;o trudy i praw poniesioną dla dobra Kółek. 

Przy otwartej dytJrusji przez przewodniczącego 
nad powyższym odczytem nie zabrał żaden z 
członków głosu, skutkiem czego przechodzi Pa
tron do zachęcenia zebranych gospodarzy, aby 
się zabezpieczali od ognia i gindu, przedstawia- 
ąc błogie skntki zabezpieczeń a zarazem smutne 

następstwa zaniedbania logoż.
*. Gospodarz Marcie Kasprzak, prezes Kołka 
opatowskiego, poprosiwszy o głos, w gorzkich 
słowach czyni w yunty  obecnym członkom, żo 
się nie zabezpieczają, w opowiedziawszy, jakie 
jego samego nieszczęście spotkało w tym roku, 
oświadcza, że w jego Kółku w tym roku kilku
nasto gospodarzy się zabezpieczyło. Ponieważ 
nikt z obecnych żadnych wniosków nie postawił, 
pożegnał Patron zgrum. tuicnych, oznaczając za 
razem następne walne zebranie na rok następny 
ua niedzielę uko. x 27. sierpnia.

'$> końcu p. Dembiński wniósł jesaczc okrzyk 
na cześć Patrona, który zebrani trzykrotnie po 
wtórzyli.

Pisaliśmy niedawno, i i  w Saw ałkuh miały 
zajść podobno uisdawno rozruchy antiżydowskie. 
)ziś wiadomość ta się potwieraza z tym dodat- 

-iem. że rozruchy uie w a ły  miejsca w samych 
sawałkach, lecz w gubeiuli suwalskiej, w mia
steczku Prenach i w Balwieszyskach Gotos ml i 
swego czasu telegram o tych zajściach, ale, jak 
powiada, relcgrąm ten „nie naaawał się do dru
ku", czyli initeui słowy, cenzura redakcję ostrze
gła, aby wiadomości tej nie podawiia. Dopiero 
Iziesięć dni później podaje dzienuiz moskiewski 

krótką wiadomość o tych zajściach. Według nie- 
;o i icLcyj inuyou dzienników pogrom nie wy- 
ouchł nagle, ale był owocom r< zmyślnego przy
gotowania, co stwierdzone jest faktami. Bez 
wzg^du na znany okólnik Tołstoja, miejscowe 
organa k tadzy „hiwjdy głowami" pode sts zabu
rzeń, alno zajęto były śledzeniem, azali przypad- 
riem rabowany iowa nie jest kontrabandą. Na 

nieszczęście towar nie był nią, patrzano więc o- 
bojętnie na rabunek, i pozwolono wszystko ni
szczyć. Jedynie ksiądz katolicki — mówi Go- 
łos —  i miejscowi obywatele Polacy powstrzy
mywali tłum, i im to nalozy aawdzię , aspo- 
łojenie roznamiętnionycb napastników. Kiedy jnż 
było po wszystkiemu, wtedy władze przystąpiły 
dopiero do o* iS-rtcWŁiia winuych. Straty z tego 
pogromu wynikł obliczają dzienniki n* 25—30 
tysięcy rsr. Zabitych nie ma, rannych jest 9 o- 
sób. Przedstawiciele władzy z Warszawy jeździli 
, uż L . miejsce zaburzeń, i powrócili zUmtąd d. 
2C. sierpnia. Dzienniki moskiewskie domagają 
się zastosowania do org»nów władzy miejscowej 
nowych przepisów za dopuszczenie i nieprzytła 
mienie zaburzeń.

i notaty literackie i artystyczne. Przeglądy Ute- 
rackie podnieść szczególniej wypada gdyż są 
tak bezstronne, tak informujące czytelnika i z 
taką zręcznością redagowane, jak żadne pismo 
takiemi poszczycić się nie m o». Redakcja nie 
przepuści żadnego wybitnego dzieła, aoy w naj
krótszym ccasid nie podała o niem recenzji spo
kojnej poważnej i zawsze trafnej. Recenzja li
stów Krasińskiego za wzór krótkiej u jędrnej 
recenzji służyć może.

N. i wyliczai*y wszystkich artykułów, bo i 
tak o bogactwie treści każdy się pnekonał. A 
pomimo tak bogatej treści, U r  urozmaiconej 
orzytem, pomimo 'lezpłatnego dodawania rysun
ków, cena roczna Przeglądu wynosi zaledwie 6 
złr. 50 ct. z przesyłką pocztową-

Prócz tego p. Bartoszewicz wydał .Przew o
dnia po K  ukowie", wyborną broszurę „Patrjo- 
tyzm v  Poj ,ce- hr. Izydora Dziednuyekiego, o - 
raz parę innych drobnych n e to y  i odbitek z 
Przeglądu. Wrzystko w  zaś wya&ło z draż a w 
pizeciągn ośmiu miesięcy. Podziwiać potrzeba 
energię wydawcy i c«* t y  się, że praca jego 
zyskuje u manie, czego dowodem rozejście się w 
przeciągu kilku miesięuy do 2000 egzemptoizy 
dz.eł Słowackiego, o: aż wyczerpanie pierwszego 
kwartału Przegląau tak, że wydawca parę nu
merów po raz drugi wydawać musiał.

Taki inteligentny i czynny wydawca zasłu
guje rzeczywiście na szczere popareie, gdyż ta
niością swych wydań we wszystkie sferj wci. 
snąć się może, z tom sarnim więcej niż kto in- 
ny jesi w stanie rozbudzić zamiłowanie do lita . 
ratnry o ^ y s te j. A rozbudzanie takiego z*miło- 
wania (przjzn i to każdy) zasługuje n_ mianv 
działalności o b y w a t e l s k i e j .  8t. O.

Ziemie polskie.
W dne zebranie Kółek roln: czych w Ostrze 

szowie, odbyte w dniu 27. sierpniu r. u., zagaił 
p.  Dembiński krótką przemową, w której powi
tał Patrona i oceniał jego działalność. W  końcu 
wniósł na cześć Patrona okrzyk, któremu zebra 
ni zawtórowali. Zaproszony na krzesło piezy 
djalne Patron powołał na sekretarza p. Dobro 
gojskiego z Drożdżyn. Powitawszy następnie ta- 
j. jiycn członków Kółek włościańskich ataroda 
wnem: „Niech będzie pochwalony Jezus Ch.ystus!1 
wystawił korzyści Kółek, zachęcał do licznego 
uczęszczania na zebrania tychże, perzem przy 
stąpił do policzenia obecnych członków z poje
dynczych Kółek, przyoztm okazało się przyby
łych z Kółka bukowieckiego 15, z Kó<ka gro- 
oowskiego 15, bobrownickiego 4, kubylogórskie 
go 33, wy<>zanowskiego 8, opatowskiego 19, do 
rnchowskiego 17, kotłowskiego 2, razem 11.5 
członków. Prócz tego liczny zasręp gości, złożo
ny z duchownych i obywateli dopełniał liczby 
zebrani*, u k  iż szanowny Patron wyraził swt 
zadowolenie.

Poczem przeczytał ks. proboszcz Wawrow- 
ski z Kobylej Gór j tardzo starannie opraccwa- 
ujr rel> V pcl tytułem: „Gdzie zgoda, tam Pan 
Bóg mieszka.- a wykazawszy ua wielu j-nykła- 
dach nieszczęścia, i \ sikające z niezgody czy to 
w pojedyńczej rodzinie, czy też w srerszem spe 
łeczeńetwie, wezwał obocuych w gorących sło
wach do zgody, bo od zgody nieraz ich los 
szczęście zależą.

Na wniosek Patrona podziękowali zebrań:: 
przez powstamie szanownema prelegentowi za ten 
pouczający odczyt.

Następnie p. Marcel Pawłowski i  Grabowa 
odczytał i-ozprawę: »u podorach jesiennych. 
W dyskusji, jz k i  się nad tym tematem wszczęła, 
brali udział Patron i ks. proboszcz Goński.

Po wyczerpanej dyskusji udczytał gospodarz 
Moska pracę sw oją: „O dochowkn w zagi odz.e 
włościańskiej." Prelegent, przedstawiwszy sposób 
chowa koni i bydła, jak i ma miejsce ogólnie w 
gospodarstwach włościańskich, który Darazo smu 
tnie się przedstawia, zachęcał do zmiany sposo 
bu chowu inwentarza w najracjonalniejszy spo 
sób, przyczem dowodził rachunkiem pnedHtawio- 
nym korzyści ztąd wynikłe. Chów trz-.dy chle
wnej już lepiej się przedstawia, a mianowicie 
ich żywienn, ola czego zwiac^ awagę ołneha 
czów na poprawę las  tychże. Na zakończenie

gmachu namiestnictwa, gdzie ńoćą Zaciągnięty jest 
szyldwach, i w niewiększej odległości od pikiety 
ogniowej, ob. dr-Jej pr2.es znaczniejszy oddsiał 
wujska, W wymienione; powyżej kamienicy będącej 
przechodnią, t. j. mająsą biamy od daóch ulic, 
mieścił się szynk pod godłem „greuadjera". W po
dwórzu mieszkała żydówku Cłuji Altenberg licząca 
lat 65, z zawodu faztorka. Owoż tej nocy około 
godziny 11. gdy syn Cha: Altenberg wrócił do do
mu, zastał matkę nieżywą. Na twarzy miała ślady 
trwi od podrapania, a na szyi stryczek. Została 
ręką niewiadomego sprawcy uduszoną. W mieszka
niu rztB7y były porozrzucane, kufry i komody po
rozbijane, kosztowności, pieniądze i w ogóle rzeczy 
wartościowe zabrane. Po tern spostrzeżeniu uderzył 
Altenberg na gwałt, wszczął się w kamienicy wielki 
•ałas. Zaczęto wołać o pomoc i policję. Rozpierz
chnięto się na wszystkie strony za pollcj autem, ale 
daremnie. Dopiero po poigodzinnem poszukiwaniu 
zdołano Uai-eszcie odszuk J  stróża bezpieczeństwa i 
iprowaJzić na miej.ee wypadi-u, Dziś ziana udała 
się na miejsce wypadku komieja śledcza, i wdro 
żyła natychmiast dochodzenie,

T a |n a  r o z p r a w a . Wczoraj rozpoczęła się 
przed sądem przysięgłych ostateczna rozprawa 
przeciw Michałowi Pawlikowi literatowi ruskien.*, 
o obrazę majestatu, wykroczenie przeciw spokojo
wi publicznemu przez udział w związkach nocjuli 
stycznych, przeciw obyczajności publicznej, tudzież 
przeciw ustawie prasowej. Oskarżony trzykrotnie 
uż był karany za propagandę socjalistyczną, osra-

M o s k w a ,

Dzienniki donoszą z Petersburga, że przy 
przedstawianiu carowi w Peterhofie M5 łow i 
mianowanych oficerów, miał władać a Moskwy o- 
a- rwać się do nich w lastępujący sposób: „bpo 
dziewam się, że mężnie będziecit ynlczyć za oj
czyznę i wszęduie bronić honoru Moskwy.

Jak do wiedeńskiej Ptesst piszą z Peters
burga, dobrze poinformowane koła utrzymują, że 
od d. 27. Dul wystawa w kioskwie lamkiuętą 
będzie dla publiczności, ale że wszystkie wysta
wione przedmioty jeszcze przez dziesięć dni po
zostań. na miejscu wystawy, aby carska rodzi 
na mogła je z całym spokojem obejrzeć. Spo
dziewać się przeto należy, że zaraz po 27. sier
pnia carska rodzina przybędzie do Moskwy. Do 
powyższej wiadomości dodaje redakcja P rdsy, te  
doniesienie powyższe peiersburgskiego korespos 
denta zgadza się zupełnie z wiadomościami c 
trzymanemi przez nią już dawniej.

Golos donosi: Z najwyższego rozporządze
nia dozwolono roskolnikom przesiedlić się z Za 
kaokazkiego krnjt-

Tenae dziennik zamieszcza wiadomość, iż na 
zasadach ogólnych przepisów wzbronione jest a 
clącym się urządzanie koncertów, widowisk i 
wszelkich zebrań, wszelkie zaś koncerty i wido 
wieka przeznaczone ur cel dobroczynny, mogą 
być praez nich urządzane tylko pod kontrolą po 
lrcji co do sprzedaży biletów i wydatków.

Przy rowi.ji drogi żelaznej pomiędzy Mo 
skwą a Knrskiem uznano z liczby 56 nasypów 
mostów na tej przestrzeni, 45 jako grożąc, nie 
bezpieczeństwem. Brautwo Bogarodzicy zamierza 
wydawać perjodyczne pismo, przeznaczone dla 
ludu. Odeski sąd wojenny okręgowy będzie s% 
dził sprawę dciesięcia przestępców politycznych 
zostającą w związkn z zabójstwem Strelnikowa 
Goło t ^nosi, że wylew Dniestru sprawił spu 
stoszenia znaczne.

Dyrektor gimnazjum kowieńskiego, p. Feon 
tistow, wierny sługa ca.* i gorliwy przez laf 
czternaście rusyfikator polskiej młodueży, posia 
dact wielu oraerów, między mnemi św. A&nji 
I. klasy, został ze swej pus&dy zdegradowany i 
przeniesiony de progimnazjun w miasteczku 
Honda. Powodem było to, że pan Feoktietow 
okazał się złodziejem i łapownikiem. Pedagogi
czne swoje rzemiosło prowadził on w duchu 
przeciwnym siódmemu przykaz-niu od początku 
swego urzędowania. Da lęki jednak sprytowi u- 
miał zawsze końce rzucić n wodę. Nareszcie 
skrzywdzeni ojcowie pitrafili go przekonać : 
ściągnęli na niego owe kary. Źródło wn lomośc: 
jest barazo yewne, bo gazeta fiv*. Dodaje ona, 
że naturalnie nie dowiedziano się o w szynkiem 
co lobił pa* F . przez lat 14 i co robił w osta
tnich czasach urzędowania. Dla „honoru" < itła  
pedagogicznego, należało oprawę zdusri i nikogo 
surowo nie karać, żeby się uikt wielkich wykro
czeń nie domyślił. Tacy to ludzie kształcą n i 
sze dzieci!

i n i i  m m  i im m m
Oni* 1. września.

* T srirom str wskarujfl dziś w połudalo 15 sto
pni ciepła. Niebo przemienne — przeważnie jednak 
pogodne.

* Teatr skarbkowsłd otrzyma kurtynę żelazną
* RozbojiuCze morderstwo w śródmieściu

W świeżej tapewue jeszcze pamięci mieszkańców 
jest fakt okrutne# j morderstwa popełnionego na 
izyokarzu Korkesie ra  Chorążczyznie. Sprawców 
tego morderstwa dotąd jeszize nie wykryto, a ja i 
mamy do zanotowali, podobny wypadek, który wy
darzył się wceoruj w samem .ródmieścin, pi*,y ulicy 
Solieskingo pod 1. 33 o kilkadziesiąt kroków od

pianie (knrs niższy i wyższy) na skrzypcach i wio
lonczeli. Zbiorowy śpiew (chorr.lny) będzie się od
bywał co środy i soboty od godziny 7mej wieczo
rem; ćwiczenia in.trainentalna ■ niedzielę i święta 
po obiedeie. Zgłaszać cię należy io apteki p. Beiila 
w lynkn, gdzie się udzielają bliższe szczegóły, ja- 
koteż na żądanie „nstawy szkoły muzycznej".

Walne doroczne zgromadzenie tegoż towarzy
stwa odbędzie się w niedzielę i. 37. września o 
godzinie 4tcj popołudniu, ca ksóre wszystkich P. T. 
członków uprzejmie niniejszem zaprasza wydział.

* W S try ju  odbędzie się koncert wokalno -mu- 
zykalay, w którym otok najznakomitszych sił miej
scowych weźmie ndział p. Leon Miłaszewski,

S Nu kapitule zakonu 00. B e rn a rd y n ó w  od
bytej w K..lwarji Zebrzydowskiej pod pi-ezydoncją 
Ojca Bernardyna a Portn Romst*uo, jenerała za
konu — wybrany został prowincjałem O. Norbert 
Golichowski, kustoszem prowincji gwardjan sokal- 
ski 0. Rndolf Waga, definitorami 00. Marceli Ko
rzeniowski, Julian Ślósarz, Polykarp Rapacz 1 Łu
kasz bankiewtez; . ezreurzem prowincji 0. Leon 
Trnsiesicz.

Prócz ;ego zaszły następująco zmiany. 0. Lo
tus Oltizewski wybrany kustoszem w Krakowie, 0. 
Lndwik Sznl gwardjanem w Alwerni, O. Leopold 
Gorzelee nwardj'anem w Dnkli, O. Metody Słnpek 
gWM-ljonam w tsarnborze, O. Wenanty Poi niec 
gwardjanem w Krywtynopoln, O. Benigny Leja gwar- 
djunum w Leszniowie.

O. Justyn Szsttarski, były prowincjał, obejmnje
tnią 1 .tę skończył w duu 32 z. _j V. jzasle gly zawiadow.two parafii św. Jędrzej!, we Lwowie
n odsiadywał wytoczono mn nowe śledztwo i obe

cną rozprawę. Rozpiasa na wnio&oz pioruratora 
Dnniewicza odbywa się przy drrwiacb zamknię

tych.
Trybunał składają: przewodniczący radca Saw- 

czyfiski, oraz wotauci: radca Drdacki i sędzia Li- 
twinowinowicz. Oszarzonego bioni z nrf.du adwo
kat Sjmilski. Na ławie przysięgłych zasiadają pp. 
Sekler eta wid, Czajkowski Robert Burkowski Fer*

: and, Friedrich £dw., Lazarns Izaak, Gadziński 
Ifarcin, Sawracki Hipolit, Łozaiski Karol, dr. Lip- 
ner, E kr bar Jnlmsz, dr. Dornbach J n ! , Gall Mau
rycy i Weber Karol.

Parifow ać. Nieco dziko brzmiący ten wjraz, 
nżyty w wczorajezjrm stambulskim telegramie, wpro
wadził jak się dzisiaj okazuje dziennikarstwu naeze 
. niemały kłopot. Z wyjątkiem naszego pisma i 
l ’&u*u, WbzySbkie inne galicyjskie pisma nie wie
działy jak sobie z nim poradzić, a chcąc go okre
ślić, popisały niestworzona rzeczy. J ęi. li więc dzien
niki, które oczywiście powinry się znać na dypio- 
motycznycL zwyczajach, były w takim kłopocie, to 
zapewne w niemniejezyiii była i publiczność. Wy
pada przeto wyrai. ten s /tłumaczyć Owo* parafo
wać oznacza podpisać dokument nie całem nazwi
skiem ale tylko pierwszą jegoliteią. Lord Dnfferin 
oświadczywszy tedy Porcie, że na rrzie mete tylko 
jarafować konwencję, dii tern do zrozumienia, is  
w zasadzie przystaje na ni*, ale być może że po 
namyśle lab po otrzymania nowych instrukcyj z 

icndynn, będzia musiał poczynić w niej pewne je
szcze drobne zmiany ; dlategu tez nie podpisuje jej 
<ułem swem : u s  sidem, aie jeno parafuje czyli 
akby na zadatek podpisn duje pierwszą swego na

zwiska literę
Zbozt węgierski* i nasz* długi. Węgry m»- 

, ą w tym roku, po odliczeniu «apa-u na właine 
potrzeby i na zasiew, 22 milionów metr. etnarów 
pszenicy i żyta n<> wyuóz. Licząc cetnar po 10 
zł. uzyskają sarnę 226 milionów zł. Sama t* nam 
by sią właśnie przydała- bo możnaby nią akurat 
tpiacić v,szystkie tabulanie długi s-Jacnty gałlcy, 
sklej. — Niestety 1..

* B a ta lio n  pułku br. Packeny nr. 9, który przez 
kilka tygodni bawił weLwowio podczas ćwiezefi, od
jechał wczoiaj tiieczornym pociągiem do Stryja. 
Na placu przed dworcem grała muzyka wojskowa 
pułku Gondreconrt

Ż y d z i UlbSkliWSCy zaczynają w naszym gro
dzie już na dobre gospodarzyć. Niejaki Mojżesz 
Lemberg wziął w arendę szynk przy nlicy \v ekslar- 
sluBj 1. 10, zsś S. Limanowski wydzierżawił pie- 
Karnlę przy ulicy Adamowej 1. 2, inni znów i to 
w poważnej ltazbie rozprószyli się po krajn, i ka
żdy z nich sznka dobrych z niewielkim trudem po
łączonych interesów, lateres .zynk»rskt k« temu 
najlepiej się nadarza, osobliwie, gdy się jeat jesz
cze zarazem i „fabrykantem" rozolisÓT i likierów. 
Twierdząc to opieramy się na faktach, % których 
pozwolimy sobie jeden naprowadzić. Nie po pierw
szy raz goatczą w ni jzych Aurach żydzi moskiew
scy. Tak np. przybył do Lwowa około 1874 r. z 
Moskwy niejaki Chiim Frank cel Nnssym Majerów 
Frenkei Otrzymawszy od lwowskiego o k. staro
stwa kartę przemysłową ua handel spirytatami ea 
gros na Zniesienia, wydzierżawił prawie równocze
śnie i wyszynk wódki przy ulicy Gęsiej I. 3, w 
którym zaciął '.a wielkie rozm ary fabrykować ro- 
zolisy i likiery, tak nalece, że Magistrat ujrzał po
trzebę przeprowadzenia na dnin 4 i 5. maja b. r. 
ścisłej rewizji, przy której to sposobności skonfis 
kował znaczną liczbę fabrykatów i różnych zdro
wia szkodliwych iudegr»ncji, lecz nie aczynił ża
dnego nż/tku z przysłagdjącego mn prawa, miano
wicie: odjęcia szynkarskiego arkusza, tein więcej, 
że właścicielka tegoż arkusza, Gittel Ehrenpreis 
dzierży go nieprawnie, bowiem mieni się oua być 
wdową ol lat U , pdy tymczasem jest rzeczywiści*, 
od lat 15 zi ężną według żydowskiego rym»łu z 
Mojżeszom Bćauerem, trudniącym sie pokątnem pi
sarstwem. Dlaczego Magistrat postępuje w tej spra 
wie z tA ą powolnu-lcia, jest rzeczywiście zagadką, 
gdyż właśnie w takich wypadkach powinien wy
stępy wać z całą sprężystością i energią.

Kumitut Tow. op.jkl wuteranów i  r. 1831.
Od czasu założenia Towarzystwa opieki, to jest 
oi dnia 16. marca 1882 dc dnia 31. sierpni b. r. 
wpłynęło składek 4949 złr. 30 c. Do dnia 31. sier
pnia wypłacono weteranom 1840 złr. Liczba wute- 
r-nów pobierających miesięczna wsparcie z kasy 
Towarzystwa w Krakowie j .  t 71 osóu w tej chwili, 

Oprócz tych komisj i lwowska ma poa swoją 
opieką weteranów mieszkających w części wscho 
dniej Galicji, i zbiera składki w tej części naszego 
kraju.-— Sprawozdacie osobni tej komisji, z locho 
dów i wydatków, pod jej bezpośrednim zarządem 
będących, mamy nadzieję, ż< wkrótce Jgłoszouem 
będzie.

* Wydział Stowarzyszenia bursy im. J. 1. Kra
szewskiego w Staniiławowio składa niniejszem naj
gorętsze podziękowanie p. K- ulowi Brzozowskiemu 
za hojny dar 3On0 złr. w 6"/0 list ich zastawnych 
Towarz. kred. ziemskiego na rzecz tejże bnrsy. — 
Bćg Ci zapłać stokrotnie szlachetny obywuielu, 
który nmierz i chcesz ocierać łzy nbogim i u*ero- 
tum. Cześć Cl przozacny panie 1 Cześć Twojej k a r 
ności obyw telskiej !

Z wydziału Stowarzysz, bursy im. Kraszewski*bgo 
Brykcsyńskt Stanisław, prezes. Parylak Ptotr, 

dj rektor bursy.
* Towarz. muzyczna w Staniała wawlt, W i  

szkolny w Tawarrj stwie mur-ycznem im Moniaszk 
rozpoczął się dnia 1. Wrześnią pod artystycznem 
kioruwmetwem p. Micnah. Biernackiego. Pobierać 
mużna naukę śpiewa solowego i chóralnego, po 
czątkowych zasad muzyki (solfeggia), za: .d har
monii i kompozycji (toorjr wyższa), gry na forte

Kronika pi-owincjoiiaina. Limanów. W Sto- 
pniacb Króle wskicn rzuka sabrał, dwa miyny wo
dne włościańskie. -  Brody j M_jer dtemwurzol z 
Strzemilcza na granicy moskiewskiej próbował strze
lać do tarczy z karabina strażnika skarbowego, i 
zrobił próbę tak nieszczęśliwą, że knla ugodziła go 
w twarz; w 12 godzin zakończył życie. — Gró
dek : W Lubieniu wielkim Hikołuj Niszko zabił ga
jowego Iwana Hacenę ze zemsty, albowiem gajo
wy kuv^krotnie podawał go za kradzież ‘ rzybów. 
Morderca który zabił swą ofiarę uderzeniem pałką 
pe głowie, iest w rękach sprawiedliwości. — Sta
nisławów: W Pasiecznej znaleziono “włoki Erynia 
Markowa a Rybnego, utopione w kałuży. Zarzą
dzono śledztwo.

S z k o ł a  dla słng. Zapisy do szkoły sług roz
poczną się w niedzielę 3. września b. r. o 3. god. 
po połn.dniu — w kancelai-ji szkoły wydziaicwej 
żeńskiej, w ratusza, 3 piętro, (dad Mnzenu prze- 
mysłowem). Uczennice winne się wykapać W ą 
żeczką służbową lub ostatniem świadectwem służóu- 
dswezyni.

Untarui Bannar Sabiaski a. Pod tym tytn- 
łem pisze Kraszewski powieść dla wiedeńskiej Ńeue 
illutirirte Zr tung.

okładki ua dotkniętych powouzlą. Dnia 20.
sierpnia r. b. powiat rohatyński dotknięty zpstai 
klęską powodzi. Cała polniaiuwa część tagoi, n»d 
Dniestrem poł( tona, dozt i ł t  w nuta, wywwa wiel
kich s tn t .  Dziesięć miejscowości, z powodu g m ł- 
townego przypływa wody, w większej czężci zo- 
stało zalanych, a mieszkańcy których całe mionie 
niemal w zupcłpośui sniszczonem zostało, zaledwie 
z życiem ujść zdołali. W celu niezionia pomocy nie
szczęśliwym, zawiązał się komitet w i-ehOtynie, 
który zarządził _a razie najpotrzobniejszo środłd, 
to jednak z-ledwie zaspokoiły najplerware potrze
by, a wielkiej klęsce, która teraz dopiero w całej 
»wej przedstawia się grozie, w zupełności z tp»- 
biedz uie zdołały.

Aby uzyskać szerszą podstawę dla zbierania 
średków potrzebnych do muleni, pomooy powodzią 
dutkulętej ludności, adal się komitet do Wys. e. k. 
namieitnictwa z prośbą, o dozwoleniu zhiorania 
składek także i w okolicznych powiatach, złś akwt 
nowną redakcję aprasta o łaskawe posrodnięieniL 
,i zbier.niu składek, i umieszczenie tej oderwy w 
łamach pisma swego. — Przewodniczący komitew 
Mikołaj Torosiewiet.

* Miaunwania. Snplenu gimnazjalni Franciszek 
Schindler, Włodzimierz Resl, Włodzimh n  Bankow- 
. ki i Emil H°?thn n mianuwaul rzeczywistymi ns- 
nczyctalam. przy wyższem realuew glinnazjnm w 
Brodach. (Dziwna, że urzędowa Wleń. Ztg nie 
podaje zkąd ci nanozyciele przychodzą, chociaż mi- 
łoby było krąiowi dowiedzieć zię o poprzeaniem 
nUcjsck pobytn niektórych z tych panów, aby . .  
usunąć podejrzenie jakoby byli przysłani — „ren 
brantsen" p. r ) Buplsuci gimaa-jalal - SAron Nie
dzielski z* Stanisławowa, Jan Terladziński z Tar
nowa, Domidik Muchuowski ze Lwowa, Feliks Ur
bański ze Złoczow Julian Sutowicz z Tarnowa, 
Ja t Krawczyk ze Złoczowa i Julian Jaworski ze 
Sanoka mianowani nauczycielami przy gitraazjum 
w ZłocsOwie.

NaŁ-zyciel rellgii w niż.zem gimuaajum w Zlo- 
ozowie, Antoni Hccheker przeniesiony do wyższej 
szkoły realnej w Stryjn.

Namiestnik mianował Gabriela Kreinera kou- 
cepistą przy dyrekcji policji we Lwowie.

Dia rodziny po ś p. Ml ar ca złożył w adm. 
Gaz. Nar. p Kajetan Eminowicz 5 złr. — Z po- 
prcediiiemi razem 18 itr. a. w.

W y s ta w a  dział sztu l.l otwarta rodzief w auli 
szkoły politechnicznoj od godziny 9. rano do 7. 
wieczór. Wstęp od osoby w dnia powszednie 20 et. 
od dzieci niżej lat 10 połow„, w niedziele i święta 
bez róSoicy wi«ku 10 ct.

* Muzsra przemysłowe w r a ta m  sodzlonaio
oi godt. 9. do 1.; w poniedziałek 10 o. w inne 
dnie 30 ».

* MflZSUM hv. Dziedastyekiogo, alies Toatndhe 
otwarte w środę i sobotę od 11. i  rana do I . g. ■ 
dżiny popohid., w  ś' i f ta  1 niedziele od 10. do 1. 
goikiny.

* M tasua zakłada im Ossolińakiah oodHonnie od
fodz. 9 do 1,

* n itro  w sobotę: Św. Jnsta Bisk. — św. 
Fradeja.

Zm a rli V. ostatnich dniach: Gistaw Pńnk ro- 
siauratur, lat 68. Adolf Klyhcrt towarzyez -ztnki 
drnkarskiej, iat 10.

_  K ry n ic a  28. iu“p jia. Daje się tu jm  u- 
cr.uwać ±oniec sezonu kąpielowego, gdyż gości co
raz mnie, — chociaż jeszcze leczących i ię wszę
dzie znajdziisz, po wszystkich promenadach i cho- 
dnil *ch, nie wyłączając i chodu/ „wz.jemn.j ado
racji urzędniczej", jak: tu po ostatniej waszej ko- 
r< spondencji, nazywają pewien nuwo otwarty cho
dnik w parku

Tógodu ciągle jest nie stała — i tyła. dosko
nała orkiestra pod dyrekęją znanego kompozytora 
!>• Wrońskiego, ściąga pnblikę na deptak lnb kryty 
cloduik przy źródle. Sympatyczny i ceniony nu* 
kompozytor i dyrektor tutejszej orkiestry, dal kor- 
cert na swój dochód, ze współudziałom innych sił 
muzycznych. Koncert wypadł pod względem wy
kon .nia, o ’Uzo dobrze — czy jednak wypadł ró
wnież dobrze pod względem finansowym — o tec 
nie wiemy. A należałoby <Ję trochę poparcia ze 
ze strony pnlliki, dla p. Wrońskiego,

Słyszeli'my liczne ikargi tutejszych właści
cieli domów, na inspektora podatkowej z Nowego



Sącza, jakiegoś p. Taficzuka, który pozwala sobie 
sam korygować przedkładane fasje zupełnie dowol
nie, bez zawezwania do tego przedkładającego fa- 
8ję. O ile wiemy dowolność taka jest karygodną, 
Uwłaszcza jeżeli nie zgadza się źaaoą miarą z pra
wią, Jak więc wobec tego niesłusznego przecią
gania podatkami właścicieli domów, może się roz
minąć zakład kąpielowy, tego nie rozumiemy.

Upraszamy zatem w imieniu gości kąpielowych, 
s tórym zależy, aby zakład się rozwijał nie na karb 
bieszeni przybywających, żeby w tę sprawę wglą- 
śnięto, i jeżeli jest rzeczywiście nadużycie, aby je 
nsuaięto — gdyż opowiadano nam, £e poprzednik 
P- T sicznka, pozwalał sobie również różnych rze- 
°sy, za które usunięto go z tej posady.

Spodziewamy się, iż w interesie riądn samego 
leży podzwignięcie zakładn, a nie zabijanie go, 
Przez nakładanie wygórowanych podatków. Natu
ralną bowiem jest rzeczą, iż czem więcej nacią
gniętą będą podatki, tym większe ceny mieszkań 
musimy cierpieć, lub wynosić się gdzie indziej, 
Sdzle niema p. Tancznków. Możaby pan minister 
Dunajewski zechciał wglądnąć w tę sprawę, i zba

ją, jak również i to zbadać, czy w ogóle roz
kład podat■ ów jest tu przeprowadzony prawidłowo 
1 ®zy przypadkiem nie nachodzą jakie forytowauia 
Jednych na rzecz drugich?

Zaczęto tu robić próby grunta budowlanego 
Ped fundamenta przyszłego domu zdrojowego. O 
Wdowie nic jednak nie słychać jeszcze. W tym 
*oku skończy się tylko na próbnych dolach — może 
ba rok przyszły wykopią rowy pod fundamenta 
bekajmy więc cierpliwie, a prawdobuie wystawią 
barn coś pięknego w tym ładnym zakładzie — w 
którym da Bóg — zobaczymy się znów wszyscy 
ba rok przyszły. A wiec do widzenia za rok 

— HZ88ZÓW, 28. sierpnia. Jeszcze w lutjm b. r, 
“Mriązalo się w mieście naszem Tówarrystwo 
°światy Indowej. Z wkładek członków, których 
“koło stu przystąpiło i z odczytów p. J. K. Stęcz- 
k“w«Viago zebrało się kilkadziesiąt złe. Lscz, jakby 
b* atwierdzeaie togo smutnego doświadezonla, że n 
bas wiele towarzystw kończy swój żywot na wy- 
k»rzt wydziału, prezes* i innych dostojników, wy
dany w marcu b. r. Wydsial Towarzystwa drze- 
*bi« i spoczywa bozczyuuie. Nio wydał ani jednej 
°doswy do dworów, szkółek i duchowieństwa, nie 
®bjawił ni czem swojego siedmiomiosięcznego życia. 
^  przecież w tak ważnej i piekącej sprawie trzeba 
fos piet hn i energii, trzeba tylko dobrej woli i po
święcenia odrobiny czasu, gdyż na zupełną apatję 
*e strony rzeszowskiego spo^oczeństwa — w tym 
Przynajmniej wyoadku — wydział skarżyć się nie 
•boże. Ufajmy jednak, że z końcem wakacyjnych 
■nissięoy akońeey się czas niezasłużonego 
Wypoczynku !

— (*) Warszawa d. 13. sierpnia. Nowy za
kład p r z e m y stowo-rękodzielniczy dla kobiet we War
szawie, otwiera pani hr. Cecylja Zyberg-Platerowa. 
Warunki, na których zakład ten istnieć będzie, są 
“ustępujące: 1) Celem zakładu jest danie młodym 
kobietom możności uczciwego zarobkowania, któ- 
reLy im zapewniło całe ntrzymanie z pomocą rze
miosł, jakich Bię tu nczyć będą. 2) Liczba uczeń 
bic jest nieograniczoną ; zależy ona od środków i 
rozwoju zakłada. 3) Nauki rzemiosł udzielać będą 
speej aliśei-instruktorowie. 4) Zakładem kierować 
będzie dozorczyni, której obowiązkiem będzie pil- 
bować porządku wewnętrznego i objaśniać artykuły 
“stawy nowo-wstępującym. 5) Do zakładn przyj- 
bseją Bię dziewczęta nie młodsze nad lat dwanaście, 
lecz tylko dobrego i uczciwego prowadzenia się. 
6) Ucztnice mogą być przychodnie i miejscowe.

Uozenice miejscowe dostaną zupełne ntrzymanie, 
Przychodnie tylko naukę. 8) Program nauk jost 
“Ustępujący: a) Rrsemiosłs; Introligatorstwo, ko- 
»*ykarstwo, wyrób sztucznych kwiatów, szycie We 
Usny, nauka kroju i szycia sukień damskich, ma
lowanie na porcelanie i drzewie, a wreszcie helio 
“liniatury; b) Nauki rachunków zwyczajnych i bu- 
chalterja oraz korespondencja handlowa. 9) Po 
“kończonym kursie nank wyohowanice otrzymują 
świadectwa od zarządu zakładn co do uzdolnienia.
10) Kończące knrsa uczenice, uwalniają się a za
kłada, jak również te, które okażą się niezdolnemi, 
lnb przez złe prowadzenie sio zasłużą na nsunięcie.
11) Zamożniejsze nczeaice będą wnosiły opłaty, 
biedne zaś będą od niąj uwolnione. 12) W rasie 
niedoboru w środkach na Utrzymanie zakładn, za
łożycielka obowiązuje się pokrywać go z własnych
funduszów. ’

Odwiedziny artyztów ozeskieh nie przebrzmiały
bez trwalszego echa. Bawiący u nas wraz z nimi 
redaktor p. Howorka, stosownie do życzenia dy
rekcji teatru narodowego w Pradze, zawarł przy 
tej sposobności układ z wdową po nieodżałowanym 
St. Moninszce, na mocy którego nabył dla sceny 
pragskiej prawo wystawienia „Halki" i .S tra
sznego Dwora.* Straszny Dwór przedstawio- 
“ym być ma w październiku, na benefis zna -ej w 
Warszawie panny Sittowej. Bola tytułowa ,w Halce 
powierzoną zostanie pannie Sittowej. Operę tę wy- 
brać zamierzył na benefis swój dyrektor opery cze
skiej w Pradze p. Czech, który pragnie wystawić 
Halkę joż dnia 15. października. Byłby to po 
śpiech niezmierny, i u nas przynajmniej, nie znany 
wcale.

Czytamy w Izraelic ie  warszawskim: „Władze 
mnnieypalne pruskie, o ile z początku sprzyjały, 
lnb bezczynnie się zachowywały wobec emigracyj
nego prądu z Moskwy, obecnie stawiają biednym 
wychodźcom wszelkie możliwe przeszkody, i w czem 
mogą Ich prześladują, aresztują u i bezlitośnie wy
dalając po za granicę nieopatrzonych w legalne 
paszportu. Tak z Królewca donoszą, źe policja 
tameczną wrota wiła pod konwojem napowrót do

do Moskwy około 39 rodzin żydowskich, w tej 
liczbie i takie, które od dawna jut w Królewcu są 
osiedlone. Taka ekspnlsja odbywa się w innych 
nadgranicznych, lub nieopodal granicy leżących 
miejscowościach, jak w Ejtknnach, Memlu i t. d. 
Emigranci, na wieść o tych srogościach, sami tłu
mnie do swych siedzib wracają.*

— Z  Rndkiwlłłowa p i s z ą J u ż  mijają cztery ty
godnie, od kieay nawiedził nas Ów straszny pożar, 
który zniszczył trzy czwatte naszego miasta, a je
szcze dotąd nie jesteśmy w stanie zaradzić naszej 
biedzie i dotąd można powiedzieć najmniejsza ulga 
w losie dotkniętych klęską nie nastąpiła. Bezwiąt- 
plenia, iż naiazie zawiązany komitet dla niesienia 
pomocy poszkodowanym, nie może dotąd być czyn
nym nie odebrawszy zatwierdzenia władzy i ogól
nej listy składek otworzyć nie ma prawa. Dziwna, 
że taki sam komitet dla wspomożenia Badziwiłłowa 
zawiązany w sąsiednich Brodach, na terytorjum 
austrjackiem, nietylko uzyskał zatwierdzenie, ale 
zd. łał już zebrać około 10 tysięcy rnbli, z których 
4 tysiące przesłał do komitetn K idziwiłlowskiego 
dla rozdania bardziej potrzebującym, chociaż co 
prawda, ta suma dość spora, utonęła jak kropla 
w morza, w okropnej nędzy tntejszy<h mieszkań
ców. Ogólną biedę pogorzelców mieszkających po 
większej części pod gołem niebem zwiększają pa
nujące tu n nas bezustanne ulewy, a niemniej i to, 
że władza miejscowa ociąga się dotąd z zatwier
dzeniem planów odbudowania spalonych domów. Co 
dnia oczekują planów i przybycia budowniczego 
rządowego z Żytomierza, a tymczasem nędza się 
zwiększa i choroby grasują. Gdyby był plan, jnżby 
wielu przystąpiło do budowy, mając materjał zwie
ziony, a to dzięki staraniom dyrektora komory, 
księcia Wadborsziego, który wyjednał zezwolenie 
na zwózkę mateijału bez tła  z Ausirji, Wszakże 
zwłoka w zatwierdzeniu planu wszystkich silnie 
przeraża, bo w rzeczy samej czas nagli W osta
tniej nr«jej korespondencji popełniłem błędy nie 
które co do cyfr w szkodach poczynionych przez 
ogień, więc je teraz prostuję ; wedłng wyliczenia 
urzędowego spaliło się: domów 365, sklepów 250, 
ucierpiało 502 rodzin, szkody wynoszą milion rnbli. 
W ognia śmierć poniosła 70-Iet.ia starnszka.

—  N ie m cy i S ko b e le w . Dzienniki moskiewskie 
wciąż się oskarżają, ze Niemcy do takiego stopnia 
nienawidzą „moskiewskiego bohatera* okobelewa, 
że znieważają wciąż jego pamięć. Między innemi 
pewna dama pi zi tlo Sowremiennych Izwieetyj z 
Kissingenn, że była niedawno świaakiem następu
jącego wypadku w Wurtzburgu. W teatrze dawano 
sstnkę, w której aktor udawił moskiewskiego je 
nerała i by? scharakteryzowany jako Skobelew. 
Autorka lista uznaje, źe podobieństwo było wielkie 
i .gorszy się cnęi iarni aktora parodjowania obycza- 
jo w moskiewskich, uąjbardaiej Zwł tem, źe z toku 
farsy wypada, iż ów jenerał zostaje uwieńczony 
oślą czapką z ogromneml uszami i napisem un ane, 
która oczywiście dostaje się aktorowi, udającemu 
Skobelewa. „Niemcy zaczęli wściekle l i i  oklaski— 
opowiada autorka lista — gdy naraz wśród tego 
hałasn dało się słyszeć gwizdanie. Ucieszyło mię 
to — sądziłam, że w teatrze znajduje się ktoś z 
moich ziomków. Policja tymczasem zbliżyła się do 
gwiżdżących z ostrzeżeniem, że gwizdać w teatrze 
nie wolno. Jakież było moje zdziwienie, gdy naza- 
jatrz w hoteln przy łabie d hote poznałam w owych 
panach, którzy wczorsj gwizdali, trzech Polaków,: 
ojca i dwóch synów.,.. Polacy więc nawet oburzają 
się nieprzyzwoitemi wycieczkami Niemców przeciw 
zmarłemu Skobelewowi*. — Nadte —-- ta i  sama 
korespondentka, wszedłsiy raz do jednego z maga
zynów, o baczyła narzędzie w kształcie przycisku, 
ozdobione potwornie skaryksturewaną głową, z gębą 
otwartą i zębami wysackerzonemi, słnżęceuii do ob
cinania oygar. Na zapytanie, kog. ten potwór wy
obraża? kupiec ze śmiechem: „Mais c’est Slcobe- 
Uff, madame Oburzona Mosktewka rzekła na to :
„ Mais ram, mr, vom vous trompee fo r t : c’eet le 
portrait crache de Moltke, car Skobeltff etait un 
tres bel homme....“

—  W p ły w  m u zyki operetkowej i tańców na 
dzikich. Noirot, komik teatru „Folie* Dramatiąues" 
w Paryża, opuścił scenę i jako rysownik ilustrator, 
udał się z pewną wyprawą naukową do środkowej 
Afryki. Za powrotem ogłosił w dzionnikaoh cieką 
we sprawozdanie z wypadków, w których brał 
czynny Udział. „Jeżeli jako rysownik,— mówi on — 
Addałem niejakie usługi wyprawie, za to jako ar
tysta miałem powodzonio, o jakiem nie mai żyłem. 
Wpływ, jaki muzyka operetkowa i tańce wywiera
ją na dzikich mieszkąńoów Afty ki, jest nie do opi
sania. Żadne argumenta choćby poparte strzałami 
karabinowemi nie są tak decyanjąoemi, jak piosnki, 
przy akompaniamencie komicznych giesiów i skoków. 
Kiedym pierwszy raz stawiał się przed królem Fo- 
nta, który następnie przybył ze mną do Paryża, 
był on niezmiernie ostrożny i niedowierzający. Za
śpiewałem ma „polka du colonel", twarz jego za
jaśniała, zatańczyłem cavalier seul, jak go tańczą 
w Mabiln, królik zaczął śmiać się do rozpukn. Od 
tą i by liżmy najlepszymi przyjaciółmi i misja pozo
stała przez pięć tygodni w rezydencji królewskiej, 
przyjmowana po królewska. To prawda, że co 
dzień musiałem dwa razy śpiewać ową piosnkę pa
ni Julio*. Według p. Noirot operetkowa muzyka 
jest najpewniejszym sposobem podbicia dzikich kra 
jów. Prosty akordeon jest bezpieczniejszym towa
rzyszem podróży w Afryoe niż najlepsze karabiny. 
Nie ma najdzikszego ludożerey, któryby nią roz 
czulił się, a nawet nie wpadł w zachwycenie sin- 
chając molodji z „La Fili a de M. Angot* albo „Les 
Cioohes de Cornerille".

—  W sp ó łza w o dn ik m in istra . Prezes ministrów 
węgierskich, Kolomau Tisza, zjechał niedawno do

Warazlynn, gdzie jednocześnie bawił syn jego Ste
fan, cieszący się wielką populsraośaią. Podczas roz 
mowy o piŁystofyeh wyborach wioeźupan zapytał 
ministra najpoważniej: „Gdzie zamierzasz ekscelen - 
cjo podać się na kandydata przy nadchodzących 
wyborach ?“ „Jak to, gdzie — odrzekł zdziwiony 
Tisza — gdzież, jeżeli nie tu ? ’ „Tn? nie radlił
bym." „Dlaczego?* „Dlatego, że o ile znam ogólne 
usposobienie, to padniesz.* „Czy Vó!oryi agituje?* 

Ale gdzie tam.* „Wie<3 któż jest owym silnym 
współzawodnikiem moim ?“ „Twój syn, przyjacielu, 
twój syn!" „Co? — odrzekł minister, który w tej 
chwili, zapomniawszy o syna, tylko o kontrkandy
dacie myślał — wszak ten smarkacz nie ma je
szcze dwudziestu czterech lat." „To i twoje jedyne 
szcięście" — odpowiedział z namaszczeniem wice- 
żnpan.

Gospodarstwo, przemysł i handóŁ

Że g lu g a  p a ro w a  na D n ie s trze . Celem za- 
dowolnienia naglących wymogów przewozu taniego 
i najkrótszą drogą, do bndowy galicyjski-j kolei 
transwersalnej specjalnie przestrzeni Stanisławów- 
Hnsi&tyn, (potrzebnych materjałów budowlanych, na
rzędzi i ptzyborów) otwurzoną została do publicz
nego użytku przestrzeń amestrzańska Halicz Niz- 
niów z dniem 15. sierpnia 1882 r.

Dyrekcja rucha pozwala sobie nadmienić, ża 
głównie ta droga jest zdołną zadowolnić silny men 
podczas budowy kolei gtanisławów-Husiatyn, a to 
z powodu, że Niżniow jako stacja przyszłej tej 
kolei, która właśnie w Niżniowie Dniestr przecho
dzi, ruch towarowy dlatego w tym kierunku zmieni, 
że omija ntrndniony transport z Halicza do Stani
sławowa koleją, głównie zaś osiowy ze Stanisławo
wa do Niż: iowa, przez co i ceny przewozowe przez 
nas zestawione bardzo nisko się obliczają

S ls rp  m echan iczny. Między machinami i na
rzędziami roliiiczemi nadasłanemi na wystawę w 
Przemyśla z fabryki krajowej p. Bronisława Des
kura, znajduje się model małej żniwiarki (sierp 
mechaniczny) konsttnkcji inżyniera pana Adolfa 
Grcchowalskitgo ze Lwowa, na który to przedmiot 
zwracamy uwagę gospodarzy mniejszych posiadłości.

Narzędzie to rolnicze bardzo pojedyńczej kon- 
stsukcji, może być w razie zepsucia przez wiej
skiego kowala i cieślę naprawione, a nawet pod 
umiejętnym dozorem wykonane.

Jeden kiń folwarczny i dwóch ehłopaków wy
starczą do obsługi aby sprzątnąć zboże z tr2ech 
morgów, w dziesięcin godzinach roboczych dziennie.

Maszynka ta może się poruszać tsm i n&zad, 
lnb do koła pola, w pierwszym wypadku, na koń
cu zagonu przeprzęgaĆ trzeba konia w kiernoku 
odwrotnym.

Sierp mechaniczny jest tylko modelom, chociaż 
przez wynalazcę wypróbowany, ulegnie jeszcze ma 
łym zmianom, aby w praktyce zadowolnił wymaga
nia wszelkie.

Inżynier p. Grochu Falski mieszkający i. 3 plac 
Bernardyński przyjmuje obstalnnki na przyszłe żni
wa, któro pod jego dozorem uskutecznione będą 
we fabryce rolniczych narzędzi p. Deskura.

. i i
Ktoś z mieszkańców Lwowa zadaje sobie 

trndu mistyfikować od czasu do czasu peters- 
bargski dziennik Nowoje Wremia. Posyła mn 
bowiem korespondencje, w których niestworzone 
wypisuje rzeczy, ale to takie, że trudno nawet 
przypuścić, aby ja  pisał człofriek przy zdrowych 
zmysłach. W dzisiejszej np. prawi naprzód o 
tem, że Polacy agitąją przeciwko Stroasmąjeio 
wi, biskupowi diakowarskiemu; potem dowodzi, ie 
dawcy swój patrjotyzm „nielogiczny wprawdzie 
ale zawsze szlachetny i rycerski", zmienili teraz 
Polacy na ciasny patrjotyzm katolicki, a w koń
cu powiada, ie  jesteśmy jednak dotąd marzycie
lami, bo oto na czem cała Polska osnuwa teraz 
swoją przyszłość.

„W r. 1863 — cytujemy dosłownie — pe
wien pruski oficer od huzarów, nazwiskiem Putt- 
kamer, który udawał, że jest kuzynem Bismar- 
ka, zakochał się po uszy w jakiejś P o lce; Pol
ka ta  atoli oświadczyła, że jej serce i ręka na
leżeć będzie do tego, który się bił z Moskalami. 
Zapalony młodzieniec namówił kilku żołnierzy, 
sformował bandę i wziął udział w walkach „mia- 
teżników" w Kaliskiej gubernu. Po stłumieniu 
powstania, wraca P u ttta a e r  do swej ulubionej, 
ale niestety dowiaduje się, ie  wyszła ona za 
m ą z za Niemca rodowitego, który nigdy nie wy
dobył miecza z pochwy na Moskala. Pomimo że 
był krewnym Bismarka, Puttkamer wtrącony 
jadnak został do więzienia, w którem przebył 
lat kilka. Poczem udał się do Turcji, gdzie słu 
żył w gwardji. Poznajomiwszy się tam z niektó
rymi polskimi oficerami, mówił on im o planie 
Bismarka i przyszłym królu polskim Fryderyku 
Karolu. Żeby więcej swojej bladze dodać wagi, 
począł on utrzymywać, że jest polskiego pocho
dzenia, i że jego nazwisko Puttkamer pochodzi 
od „Podkomaruy.* A ponieważ on bliskim kre
wnym Bismarka, więc i Bismark jest polskiego 
pochodzenia, a w skutek tego Polacy mogą śmia- 
ło nadzieje swoje w nim pokładać."

Czy możesz czytelniku wyobrazić sobie, że 
by czło wiek przy zdrowych zmysłach mógł takie 
bajki wypisywać I

* •
*

P rze m y ś l d. 1. września. (Pryw.) Wczoraj 
odbył się obiad, dany przez r o l n i k ó w  _na_cześć

marszałka Zyblikiewicza, a to na dworcu kolo 
jowym. Osób było 60, między tymi obaj biskupi 
Książę Sapieha wniósł zdrowie marszałka, mar
szałek zaś zdrowie komitetu. — Do godz 11. 
płonęło na wystawie światło elektyczne. — Dziś 
zaczynają sędziowie swoią pracę. — Przyjechał 
jenerał Orayenitz, naczelny inspektor stadnin 
rządowych. — Wieczorem koncert księżnej Czar
toryskiej.

W iedeń d. 31. sierpnia. Minister rolnictwa 
hr. Falkenhayn (objeżdżający obecnie kopalnie 
i huty w Styrji) przybył popołudniu do Zeltwegg 
(niedaleko Lubna) dla zwidzenia hut i kopalń 
węgla Towarzystwa „Alpiue Montangesellschaft." 
Przyjmowano go z całą uroczystością.

W iedeń d. 1. września. Książę Czarnogórski 
wyjeżdża dziś przedpołndniem do Petersburga.

P ra g a  d. 31. s ie r^ ia . Na dzisiejszem posie
dzeniu Kady miejskiej pożegnał się z nią bur
mistrz Skramlik, ustępując ze swego Ur*ędu wy
borczego po upływie długiego okresu wyborcze
go. (Gdyby go jeszcze i na trzecią kadencję wy
brano burmistrzem, to jużby pozostał nim nadal 
i baz wyborn; aby jednak zachować zasadę wy
bierania, sam się uchylił od tego zaszczytu; p. 
r.) W przemowie swojej dziękował p. Skramlik 
rządowi za chętne poparcie, wynurzając przytem 
miłą nadzieję, że idea wzajemnego szacunku i 
zgody wszystkich obywateli, idea pokoju i pra
cy zawsze i pod każdym względem zwycięży, 
ojczyźnie i gminie na pożytek. Dostojny monar
cha z całego serca forytuje wszelkie życzenia 
dla rozkwitn i pomyślności i kraju. Kończył ży
czeniem koniecznej harmonii pomiędzy obiema 
narodowościami, tudzież z najpoważniejszej* po
dziękowaniem wymieniając liczne dowody życzli
wości cesarskiej dla Pragi, mianowicie że ją  o- 
brano za siedzibę cesarze wićzostwa, i wzniósł 
trzykrotny okrzyk na cześć cesarza, który zgro 
madzeni z zapałem powtórzyli. Za ośm dni wy
bór nowego burmistrza.

Londyn d. 31. sierpnia. Wolseley ze szta
bem jeneralnym powrócił wczoraj do Izmaiły. 
Szkocka brygada odeszła z Aleksandrii do Iz
maiły.

Nowy Jork d. 31. sierpnia. Sprzęt zboża w 
Stanach Zjednoczonych oceniają na 1 800 milio
nów bnszli.

Paryż d. 31. sierpnia. Telegram podpisany 
przez patrj&rchów grecko-prawosławnego i kato
lickiego, równie jak i przez notablów W Syrji 
zaprzecza jakoby bezpieczeństwo chrześcian tak 
w Syrji jak i Palestynie zagrożonem było, a 
przeciwnie twierdzi, że dzięki zarządzeniom 
władz paauje tam spokój. Grevy ndał się w gó
ry jurajskie, gdzie miesiąc zabawi.

Londyn d. 31. sierpnia. Zarząd arsenału we 
Wbolwieh otrzymał rozkaz bezzwłocznego wy
słania do Egiptu 36 dział oblężniczych różnego 
wagomiaru i 1 136 artylerzystów.

Daily Chronique otrzymała depeszę z Port- 
Said z dnia 31. sierpnia; Arabi basza prosił o 
ośmiodniowe zawieszenie broni; Wolseley odmó
wił, a natomiast zaproponował zawieszenie bro
ni tylko na jeden dzień

Konstantynopol d. 31. sierpnia. K ida mini
strów obradowała przez całą dzisiejszą noc do 
rana. Mówią, że dwóch adjutantów sułtana to 
warzyszyć będzie dowódzcom wojskowym do 
E g ip tu ; jednym z tych adjntantów ma być Am 
glik Baker basza.

Co do zajścia turecko-grecłdego wydano : 
oba stron w drodze wzajemnego porozumienia 
dowódzcom wojsk tureckich i greckich rozkaz 
zawieszenia kroków nieprzyjacielskich.

Londyn d. 31. sierpnia. Dzienniki wieczorne 
donoszą, iż depesza z Izmaiły konstatuje, że gu
bernator Zagazigu upraJaał pozawczuraj o po
zwolenie przejścia linij angielskich. Po, danem 
przyzwoleniu zaprowadzono go do Woiseleya. 
Potem widział się gubernator z Sułtan • baszą, 
zastępcą khedywa. Mówią, iż Arabi miał upo 
ważmć gubernatora do proszenia o zawieszenie 
broni, jako wstępu do poddania się (?)

Konstantynopol d. 31. sierpnia. Dany Said 
baszy termin do odpowiedzi Porty co do kon
wencji militarnej upływa jntro rano. D o iłem  za
mierza jutro udać się na kilka dni do Prin- 
kipos.

Ismaiła d. 1. września. Przed frontem wojsk 
angielskich wczoraj nie zaszedł żaden ruch nie
przyjacielski. Kolej i kanał aż do Kasasinu wol
ne. Według opowiadań świadków naocznych, 
miał nieprzyjaciel po bitwie, stoczonej dnia 28. 
sierpnia pastwić się na trupach angielskich.

(W szystkie te legram y pochodzą od Anglików 
i przechodzą cenznrę tam tejszych wl»dz w ojsko
wych angielskich. Jednakow o i z tych  telegram ów  
wywnioskować można, że A nglicy dnia 28. sierpnia 
ponieśli dotkliw ą klęską, a  s ta ra ją  się ją  zam asko 
wać d w oznacz nemi te leg ram am i; p. r .)

Rapperswyl cL l. września. Wczoraj odbył 
się tu bankiet na cześć p. Santagaty, założycie
la akademii Mickiewicza. Na bankiecie prezydo- 
wał hr. Plater. Liczne mowy i toasty.

i  OZEBNICfWiJCO. o godzinie 10 min. 0 wieczór pooąg 
pospieszny: o godz i  min. 6 rano pociąg mieszamy, 
godz. S mm. 68 po południa pociąg mięszaay.

Z PODWOŁOCZY8K: na dworzec w Podzamcza o godzi
nie 8 gaiw. 18 ranc: i o godz. S min. 50 popołudnia 
pociąg mięszany.

PODWOłiOCZYSK: na dworzee główny lwowski o go
dzinie 10 min. 80 wieczór pooiąg pospieszny, o go
dzinie 8 min. 60 rano pooiąg osobowy, o godzicie 4 
mis. 18 po południa pooiąg mięszany.

Z I  BTAUSŁAWGW A: na Stryj, rano c godzinie 9 w i
nni 26, wieosór o godz. 8 min. 20.

Odehodaą i e  L w ow a:
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 60 przed północą 

pooiąg pospieszny; o godzinie 4 min. 53 rano pooiąg 
osobowy, e godmnie 6 minut ś po południa pooiąg 
mięszany.

DO CZKRKIOWIEC: o godzinie 3 minut 30 rano pooiąg 
pospieszny, o godzinie 18 minut 10 rano pociąg mię- 
Bzany, o godz. 11 minut 10 w iooy pooiąg mięBzanX. 

DO PODWOŁOCZY8Ł s  głównego dworca, e godzinie 6 
rano pociąg yospioezny, o godzinie 12 minut 0 po 
południu pooiąg mięszany, - o godzinie 10 minut 31 
wieczór pooiąg mięszany.

DO STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godzinie 7 mi
a s t 6, wiecsći o godzicie 6 minut 46.

L « ć w <  2 Izby handlowej, 1. września.
L A k c j e  i*, s z t u k ę

(bez kup. bieżącego).
Kolei galic- Karola Lndwika . 317 - -  320 -

„ LwowskoAJzeraiow.-Jaask. 17i 75 1/5 -
Banku kypot. galic po SUO złr. 304 50 30i*

„ kredyt gaiio. po 200 złr. -47 - i52 -
II. L i s t y  z a s t a w n e  za 100 złr.

{bez kup. bieżącego)

Wiedeń 30. sierpnia.

Powszechny dług pań
stwa (za 100 złr.)

lonty austr. w bank. 5 pro.
a .  W Stubno 6 .  

d-ó lSIHpoeH»«lw*4pe.
Ł l?  1860 a “O? ■ » ■ ® *
5 1  1880 * 100 „ „ ,  . ,

1864 .  100 ,  „ „ . .
“ Sty a ust. dom po 120 zł. 8 pr.
•eata złota , «• . . •

Obligacje indeanizacyjno 
(za 100 żłr.)

 .
®*fc©wifl*kio . • • • •

Ifine publiczne papiery.
W«|i«wka wata słota « pr. P*

00 sto. w. a. . . .  • 
Węgierska »oA keLpo 120 sL„ “jreęm&w  .

»o ioo «b.
kol. po i \ i t .  

Akcje bankowe.
Anfio-enrtr po 200 i l*o zl.
podeaeree Aeł. Oea. aoo zł 
Wttod kredytowy dla handla

pifcoąj Sąou 
ł r  z.  ,------

76 86
77 20 

180 — 
180 60 
184 60 
172 
146 . .

89 76 
99 60

118 76

186 
118

121 76 
[289

{SUad kred. węgior. 800 złr. 1800 — 
rew ers esksat. a liu o -au to  I

f*  650 sto . . . .

76 90
77 *0 

180 60
181 -  
185
178 60
14S 50

^ c ^ k l ^ h a n k  hipeteezny

Banku euit.-węgierskiego pe 
600 sir.

■ nionsi enk pe 100 złr, 
Verkehrsbank pow. po LiO ił. 
Wiedeński Bankrsreinpo 100 

dr. w. e .......................

100 86 
10U

119 —

186 8S
118 60

128 —
M  -

812 76 818 -
800 60

878

I

'  1  -  
825 — 826 
1*6 2612S 60 
146 76 146 26

i
117 40 117 60

Akcje kolei
sta.Aibreohts pe 800 sto. 

AlfSldzktoj po 800 dr. erebr. 
Blibioty • 800 » *
Ferdynanda półnoonej po 100 

sto. m. k . . • • • • • 
Franciszka Józefo po 200

Kolei gal. Karola Ład. po 200
złr. m. k . .................... .....

Morawsko - Ssląska (central.
po 200 słr. . . . . . 

Lwowsko- Ci orni o w .- Jasaka
»o 800 s ł ..........................

Au*t*. pół. saoh. po 200 sł. sr.
*  f  .  » 1. B. „ 200 „
Rudolfa po 200 słr. srobr.
Biodmlogr. p0 200 sł. w. a. sr. 
8f**ta»1»0nb.-Qe8. 200 sł. wa. 
Bttdbann po aoo sł. ar. . 
Tram w ar wled. po 170 iJ
Węgiersko-galioyj»kl (Łupk.

1 0 0  ..........................................

Węgior. psłnoe.-wsohod. pe 
SÓO słr. srobrem . . .

Węgier, seehodn. (Wostb.) po 
sto S. A . i .

słr. w. a.

176 -- 176 60
211 50S12 50

»rs
192 76

817 26

25 60

172 76 
814 60 
240 
166 — 
162 60

26

178 25 
816 - -  
210 50 
166 60 
168

149 70 
B28 26

162* 76

164 60

168 25

*770 —

198 60 

817 76

858 26 658 50
160 
888 60

168 26

166 -  

168 75

-(» .
■ sia>

I
,‘ł  A

L i s t y  z a s t a w n e
(Jta 100 złr.)

Bodenored allg. Bster. 6 pr. zł.
.  spł. w 88 la t 6 pr. w.a. 

DaLTow.kred.siem.4pr.wa.
m n n * n w

Dalio, bank hipot. 6 pr..wa.
„ Zaki. kr. włoi.D „  „  

B u k  austr. węg. m. k. 6 pr.
„ „ „ w. a. 6 „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albrechta po 800 sł. 6 pre.
srebr. w. a. . . * • • 

AlfBldska po 200 zł. 6 pr.
srebr. w. a........................

Czeska s 800 sir. sr. w. a. 
Elżbiety p* 5 pro. sr. . . 

em. 1862 5 pr. sr. w. a. 
„ ,  18706, ,  .
■ ,  18726 ,  ,  .

P nesda pół. 5 pre. m.k.
.  ;  .  w*  * 6 ,  srobr.

fiaLK. Ł. 300 sł. 6 pr. sr. w.a.
U. em. 6 pre.

 ̂ ,  n i .  em. 1871 800
’  IV. e. s  300 sł. 6pr.

Łwow.-Cser.-Jass. I. em. 1865
800 sł. 6 pro. sr. w. a. .
■row.-Cser.-Jee- IŁ em. 1867
tOT sł. 5 pro. sr. W; a. .

Lw.-Ci «?.4m i. HI. em. 186Ó'
800 zł. I , |* A  « • w-

119 80 a #  70
00 
92 

ioo id
101 W 101 86
101 60 101 50
100 20 
IOO

94 20

96 75 
108 
98 76

100 -

106 95 
101 76
107 60 
99 90

94 26 

99 70 

Bb 6“

100 26 
,2 60 

100 60

1 0 0  BO
100 70

94 50

97 -  
108 60 
99

100 26101 60 102 _
107

107 76 
100 2<

94 75

IGO 

99 —I

Łw.-Cset.-Jałs. iy .  em. 1878 
300 zł. 6 pro. sr. w. a . . 

Rudolfa po 800 ał. w.a. 5 pr.
srebr. w. a........................

Rudolfa em. 1869 po 800 sł.
6 pro. sr. w. a. . . .  

Rudolfa em. 1872 po 800 A  
o pro. sr. w. a. . . .  

BiodmW odskiej za 200 złr. 
6 p r e f c .........................

Papiery loteryjne
(sztuka).

Zakład kred. dla han. ipraem, 
Klary po 40 zlr. m. k. • 
lnsbrnckie prom. poł. . • 
Kegleriob po 10 ztr. w. k. 
Krakowska po 80 złr. m. k. 
Lublańska prom. poA * •
Budzińskie  .......................
Paliły po 40 sto. m. k. • 
Rudolfa po 10 słr. m. k. , 
Ł  Salsa p e  40 zł. aa. k. . 
Solnogrodzkie prom. poi- • 
SŁ Oenois pe 40 złr. m. k. 
Stanisławowska (pożyczka) 

po 20 złr. w. a. . . • 
Waldstein po 20 złr. m. k. 
Windisohgrftts po 20 sł. m.k.

Dewizy 3-mieBięczne.
Berlin 100 mark . . . »  
Frankfurt 100 mark. . • 
Hamburg 100 mark . . . 
Londyn 100 f a l  siterl.
Paryi  100 franków « • .

ułr . i , a.

95 60

100 4 

ICO 80 

100 80 

91 -

177

83
19
20 Bfc 
28 60

87 U  
81
61 -  
28 5f‘ 
46 76

24 26
88 -  

88 75

57 80 
57 80 
67 80 

l 18 45 
46 97

96 50 

100 70

91 50

78 60 
41 -- 
24 -

24 -  
89 85 
88 60

62 -
24 -  
47 25

26 — 
89 — 
89 25

67 85 
67 85 
57 Sfi

118 60 
47 10

Tow kred. gali* b yrot. w- t
l! IS »• d
i, »r i b „ okrds. .

'f I. d ,, ,} •
Banku iyp  gilio. 6 pret . . .

. * 1 1  u ó „ iO /, P'.

Galio. ZakL kred. włośa. 6 pret
n j» it ii 5 »

1IL L i s t y  d ł u ź n s  za
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 8 pret.
IV. O b l i g i  za 100 

Indetnnizacyjne gidicyjukie 
Obligacje komun ZaU.kr. n i. 6%  
Pożyczka kraj x r 187b po «*/„ 
Losy miasta Krakowa 

„ „ Stanisławowa
V. M  o a e t  y 

Dukat holenderski 
„ cesarski 

Napoleondor . . . .  
PóHmpeijał rosyjski 
Bnhel rosyjski srehrny r .

>. « papisrowy .
10U eurek niemieokiok 
Srebro . . [
Kupony w srebrze

9i) 75 150 75 
S)1 50 93
99 75 100 75 
87 8U 89 -

101 60 102 60
100 70 101 70 
96 40 99 50

101 60 103
95 ■ 9® •-

100 złr

złr.
99 95 100 95

100 
101 — 
19 25
23 50

5 61 
5 62 
9 33 
9 68 
1 6ił 
t 17 

t>7 50

101 60  
102 60 
21
25 50

5 61 
5 e2
9 48 
9 78 
1 62 
1 10 

58 25

KURS &LSŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W iedeń d. 31. Sierpnia 1882 

godzina i .  minut 40 popołudniu.
Losy kredytowe —.— 
Anglo-Anstr. 121.25 
Kolej Kar. Lud. 316.25 
Kolęj połud. 154.20 
Kolej Elżbiety 211.50 
Węg. Nordostb. 164.50 
Węg. obi. p. w zł. 94.70 
Kolej siedmlog. 110.75 
Renta węg. 6“/# 118.75 
Kos. rubel pap. 1.17.85 
Galic. iudemniz. 99.75

Węgier, kred. ak. 300.— 
UnionBbank 126.30 
Nordbahn 275.50 
Kolej AlfSld. 175.— 
Kolej Lw.-czer. 172.75 
Wied. Oomnnal. 126.— 
Węg. kolej rac li. 168.— 
Losy tureckie 24.25 
Bankyerein 117.66 
Losy węgier. 118.— 
żurki niemieckie —,—

P r z y j e c h a l i  dnia 1. września 1882.
Hotel ŻORZA: A. hr. Łoś z Bortkowa. A. hr. 

Fredro z Bienkowej Wiszni. W. i L. br. Ledó- 
chowski z Wołynia. J. br. Remaszkan z Horodenki. 
M. br. BłażowBki z Dobrowód. W. br. Zedtwitz z 
GormakówkL J. br. Błańoweki z Czeremchowa.

Hotel EUROPEJSKI: W. hr. Mniszek z Kró
lestwa. T. Teodorowicz z  Żukowa. H. hr. della 
Skala z Hniliozek. M. O.adca z Bukowiny. Dr. 
Czetlnnczakiewicz z Krakowa.

Hotel LANGA: K, Miknli i J, Teodorowicz 
e Czernie wiec. P. Bieńkowski z Komarna. F. Au- 
dreoli z Werony.

Hotel ANGIELSKI: W. Potocki z Koeinbiń- 
ozyk. S. Wagner z Królestwa. M. Niemantowski z 
Soiatyna. T. Wasilewski z Sieńko wa. Dr. E. Ma- 
rjańskl z Podola mos.

Hotel WARSZAWSKI: Dr. A. Krzysitofowiez 
z Doliny. J . Doli z Brzeżan. L. Lłsas z Kamionki 
strnm .

Hotel LAZARUSA; L. Safczyński z Miknli 
niee. J . Jonas z Bnczaoza. J. Brand i A. Rippel z 
Czarnio wieo.

Początek o godzinie 7mej wieczorem. 
W  teatrze letnim

p r z y  u licy  M ajerow skie j, naprzeciw  K o t y  
o tscsędno ici.

W sobotę dnia 2. września b. r.

Pamiętniki szatana
komdja w 3 aktach z franc. pp. A rago 1 Vermond.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E
podług seg aru  lwowskieg o  

przychodzą do L w ow a :
Z KRAKOWA: o gedi. 6 min. 40 rano pociąg pospieszny,

o godzinie 9 min. 27 wieczór pooiąg osobowy, o go* 
dsfeis 11 mis, 20 p;iod potn&Jem mieszań-.

Usposobienie; bardzo silne.
W ie d e ń , 1 września 1882 

godzina 10 nun. 40 przed południom
Akcje kredyt. 3 U  — Anglo-aastrj. 12150
i£olei Km.-Lud. 318.— Kolej Połuda. 151 30
Unionsbauk 126.80  Napoleondor 9.40
itosyjs banka 1.17 3/4 UapoBMiBiue ciche 

Bwlliz, 31 sierpnia 
godzina 1 minnt 5 po południu 

Loąyjs, bank jU3.4o Akcje krodyt. 548 50
lombardy £67. Galicyjskie 136.74
lolei Bumai. 60.50 Aust. bank, 172.C5

U u / t a t ,

M a r k q  w  c lile t> ie ,
w zeszłym tygodniu znalazły i po zgłoszeniu się do mnie, 
w zamian za nią dukata otrzymały następujące osoby: 

Z dnia 22. sierp. Wny Bartelmus -Ludwik, inżynier kolei 
Łwow.-Czern.-Jasskiej, ul. Kleina 1. 4.

„ „ 23. sierp. Wny 0cliński Wojciech, inżyniej koiei
Karola Łndwika, ul. Piekarska l. 12.

„ „ £4. sierp. Wny Zuckemtan Salomon, blacharz, nL
Krakowska, 1. 24.

„ ,  25. sierp. Wny Kłapkowski Bazyli, woźny -w c. k.
fiskusie, ul. Ormiańska 1. 18 

„ „ 26. sierp. Wny Niedźwiedzki Franciszek, handlu
jący wołami, ul. Polna, 1. 10.

,  „ 28. sierp. Wny Selaer Wolf, handlarz skór, ulica
Wekslarska, L 4.

O jednym z oryginalnych dukatów, które z począt
ku w ohlebaen umieszczałem, doniosły mi temi dniami 
Wbne PP. Franciszkanki Najśw. Sakram., iż go w poło
wie lipea znaleźli Wbni OO. Jezuici, i że ciż sami zna
lezionego dukata na budowę kończącego się kościoła PP  
Franciszkanek Nąjśw, Sakramentu przy ul. Kurkowej we 
Lwowie ofiarowali.

Włącznie z poprzedniemi razem 42 osób.
Ogłaszam każdego tygodnia.

Przypominam, że chleb mój poznać można po k a r 
teczkach, na których jest koło skrzydlate, wyobrażające

Franciszek JDtill,
właściciel piekarni „Postęp* ul. Piekarska L 16.

/  P o l e c a m y

|  M m  J. DĄBROWSKIEGO, f
dawniej W. PENTHER 2C

X  L w ó w ,  n l le a  H a l ic k a ,
Jedyny we Lwowie i w całej Galicji istniejący

£ Magazyn i skład zegarów i zegarków
M .  z fabryk najsłynniejszych, — tudzież
5  t o w a r ó w  ju b ile r s . z ł o t y c h  i s r e b r n y c h  ^

połączony z dwiema pracowniami, oraz AT
X  W t e lk f  w j M r  m a s s y n  g r ą j f e y c h .  X

MHMSSHHWS *HSHH KNNKWMftM
Prenum erata na pismo sa ty rycsno  po litycine

, , S z c z u t e k w
od dnia 1. w raeśnia do końca b ieżącego  roku 

^y n ea i 3 z lr. 35 ct.,

dodatkiem  powieściowym i z prżesylką pocztow ą.
Adres: „Administracja Szczutka“ Lwów, ulica 

Halicka, 1. 48.



Oświadczenie,
Wobec krążących wieści, jako

bym naleza] do grona osób witających 
demonstracyjnie księdza Jana  Naumo- 
wicza wracającego ze Lwowa na dwor
cu kolejowym w Tarnopola w dniu 
8. b. m. widzę się zmuszonym o- 
świadczyć publicznie, że w demon 
stracji tej rietylko żadnego nie bra
łem udziału, lecz nawet w dnia tym 
na .dworcu kolejowym w cale się nie 
znajdowałem.

W łodzim ierę Lew icki, 
kandydat notaijalny w Tarnopolu.

! O EZA R Y N  \
1 niezawodny i wypróbowany środek v

p a T O I i in S I l j ?
l. w  > r i r e l ą e n  SO d u l .  fl>r- ■ ąg u

Pudełko 4 0  ct.

(  Wynalazku
^ J a r i a  I h n a t o w j c z a j

m agistra farmacji i chemika są- 
3001 dowtgo 4— ?

we Lwow;e ul. Kopernika 1. 3, 
w Krakowie, Suk’enmce, nr. 2u.

I w V N / V wW W v (

F o r t e p i a n

Bliższe 
I. piętro.

mało używany. w 
bardzo dobrym 
bUtiie, nowej kon
strukcji, z powo 
da wyjazdu 
2f>0 zf. do sprze 
eaura

" i Oi mosó Jagieł ń .ka  15,
3250 2—3

i
Od 1 5 .  s i e r . ‘i i *  -.ocząwsv 

wyay!am jak  corocznie do 14 p a ź -  
a z l i  r n i i w  zupełnie ż ia ło , słod
kie i trwałe 3158 5—14

wi nogrona
naji złach, gatunków deserowych po

A złr. 7 0  ct.
-;a kosz 5*kilowy franco, bez żadnych 
“wydatkówdo wszystkich stacyj pocz
towych Au itro-Węgier za pobraniem.

R. MAITI, Tryest.
Przy odbiorze 8 koszów ra

zem pod jeduy a -dresem za po
przednią zapłatą, tylko 4 zł 75 ot.

Naukę śpiewu
solowego i chorulńego ndżiela podług 
metody pierwszorzędnych znakomi
tości IZÓDORA O STrO W ŚK A  Ry
nek 1. 26. II . piętiu. 3274 1—8

M ;łosierdzie. Jedna z elowek, 
pani Zielińskiej , 

Danczycielki tańców, staruszki 70 
kilkoletniej, utrzymującej do dnia 
dzisiejszego z tej sam sj pracy dwóch 
synów sparaliżow anych, odzywa się 
do serc wszystkicL jej uczniów i u- 
ozennic, by rocznie po I . zł. składali 
dla niej w redakcji „Gazety Naro
dowej.

K o n c e s j o n o w a n e

2 R i u r o Nauczycielskie

m i  trzRtDiAHi
przeniesione

na ulicę Karola Ludwika,
w domu W gi Stromejgtra 

poleca wyłącznie; u & a o z y c ie U  p r j -  
n h t u y c i i ,  u A d e i / ę M k ł ,  kq 
u « n t u l ,  b o n y  i  e ó l i m l ś t r / y i i l e

309: 1 - 8

Poszukuje dzie , « „j

a p t r b i
Bliższa wiaduu ość pod lit. J  L 12 post. 
reot. Lwów. 3246 8 3

138

G u w e r n a n t k a
Francuzka, młoda, z polakiem nazwiskiem 
dopiero do kraju przybyła, najlepszego 
WTnhow^uia oras srolkieg j  char_kter., 
p r a g m e  s i ę  u m l e ć c l ć  w  z n a c z -  
u i e j s z y m  d u M au  J a k o  a r u e s y * |  
c l e  k u  l u h  d o  h . i i r i j a l m  —i 
Oprócz z, wy kły ćh przedmiotów poozątkc 
wych, udzielać może nauki języka angiel-' 
skioyo i wyżazej muzyki na fortepianie, 
posiadając takon a znaicomicie. Bliższa 
wiadomość za pośrednictwem pani A. 
Oettlicnowej w Kramowi i , przy ulicy 
Wiślnej, pałac Biskupi. a/4S 1—3

kroju damskiego
według systemu francuskiego, udziela 
osoba, która dłuższy czas spędziła 
Paryża bez żadnych innych przyrzą 
dów prócz m iaiy oeutymetrej i pa-, 
pieru rysunkowego Cały kurs nauki 
kroju kosżtuje 10 zł. Wykonania sta-. 
uiczhówrównież ijauczyć może. Bliższa 
wiadomość w Administracji hGa7ety 
Narodowej*.

Majątek z ir m k i
w prześlicznej pddgófdkrej okolicy przy 
dobrej drodze, . pót mili od ce1 arskiego 
gościńca o 'd a lo ą ^  o t  /folwarkach, ze 
rszyst siemi nowpn . budynkami, g i.>elnią 

miii owanh, 8 młynaimi i tiu cakami - pra- 
weni'propinacji, dĆ- bo ’ morgów ogźudirw, 
sadów, pól, łą k 'K  gńMwtsk, I W !W  
morgów wya<»ko-pienn,rg6 W dobrym, stn- 
nie laou , z, żywym .i martwym inipogtpr
rzem, z eałą cj „ z wolnej ręki ze
względów fimtEjhybh do sprzedani.., _Na’ 
zai ytnnia w tni filia banku wcgjOmó 
skieg w Samborze. 3257 1 - 6

w

1 HICBTBU
p l a c  M a r $ » « f c i  Ł  3 ,

(obok hotelu Birropejjikit go) 
zac p itrzcny w przyrządy najnow
szego wynalazku i najlepszymi1 
retuszerów, w jtonywa fotografie 
wizytowe, gabinetowe i giu ty  w 
rozmaitych - 1 atoch, — ji o. z 
w sselkie wid ki n a  p iow lneji.

m t m

Bawełnę
3-, 4-

białą ’ w róż- 
,  nych kolorach, 

u- , i - , fi- i t -drutową,
M a ł ą  n l C  Jru tow . (królewsKą),

Pawfcłnę białą
i w różnych kolorach do haftu, pod- 

wlekapia i  haczkowania. 
Najprzedniejszą nić białą i w kol >- 
i a< u ( i | n  c u a  l8 0 - iu tr ,  do maszyn;
NiC &iała ham cliall gi ciska do 

" “  ręcznego szye ir taśmy,
tasi )u-ki. jedwab caarpy, igły druty, 
spilki, guzici-ki nician» i płócienne 

polec*. pod gwarancją 
za uAjprzednirjszy towar i biimienną 

' cenę
Handel płócien, bielizny sto
łowej i tow arów  mieszanych
KOWALSKI i MM Eft

L w ó w , i  l y n e k ,  1. z d
237. i-  f

Ulda t uwełj e ś̂ a ikAk Pmm^sfcwycw"

S I T O M

wrtaonęra y*x% bq v ło «ó u :

włosy na głowie 1 ima bg»- 
dgi* heziaS^eipłaaztó^W ą 
f  ładnej woni. W fyiaaOnid 
w e r ^ k f H B  dotydM C u 
w użyoiU.

Znajduję s ię  w « w Sz\. tkn h  rUW*-
nych m agazynach  p e rfv ta .J

w “tr * y  a i w a  l l a  1 b a p i o ł k i ,
w słabościach a  ęzkich jako najsku
teczniejszy środę t poleca a p te k a  pod 

„ Z ło ty m  L w em * wt> Lwowie,
Kaliksta Kijzyżainowsklego.
F la>  i f i a  t i i t r z y h f w a a  4 0  c t., 

Jbkap i i k i  8 0  e t .
wraz z dokładnym przepisem użycia.

Zamówienia i  prowincji uskutecz
nia się odwrótrtą pocztą. 6—1

Łoi »ce,.

Hislorja powstania
N a r o d u  P o l s k i e g o

1 8 6 i  —  1 8 6 1
opnśoiła prasę we Lwowie, nakładem

KSIĘGArłNI P O LS K IEJ.
i >m r.raw ię ra ; Rozbiór Pohki. 

SŁc^dziB sięciol lunić wtjka. o niepodle
głość (17&5- 1855). Roz idzenie się 
iyoia narado „'ego w zaborze rosy] (kim. 
Manifestacje. Teroryzm moskięi ski i 
organizo wanie o"ę oti^nnicuwa rewolu
cyjnego; Wielopolski. Zamojoki W. ks. 
Konstanty. W zrost i potęga Oentialne- 
go narodowego komitetu.

T u jii II , W, buch powstania. Dyk- 
i itorowie. Mie-osławsici. Langiewicz. 
Pizewaga bia,' cL. Interwencje lyplo- 
matyc.ne, 8aerzeuio się powstania zbrój 
nogo. 1 dlewski. Si.,, *1 uwski. Jezio- 
i-aóśki. Kruk. LeKwei-Buielowski. Ta
czanowski. Bosak i t. d. Powstanie na 
Litwie i J ia łe j Rus-. Powstanie na 
UkrainK-Terroryzm moskiewski Rza i r 
terroryicow. Rządy Trauguta. Upadał 
pow-tania. Lokumenty.

Ctna za 2 tomj "i złr. Oprawne 
w płótno angielskie 6 złr.

Nakładem tejże firmy wyszły* 
O s t a t n i e  l a * »

Dziejów po wszech ayćh
od 1846 r. du dni dzisiejszych.
Wydanie drugie pop.aw.one i uzu

pełnione. .
T r e J ć : Rok 1846 w Polsie. Re

wolucja wa h'rar,aii, w Niemczech, w 
Anstrji, w Prusach, w WęgrziAflj, we 
Wło8»ecn, w P- Isce w 1848 r. Wojna 
krymjica Wojna włoska. 3p/aw? no- 
zaesropejski . Powstanie polste-e 
r  Wojna duńska. Wojna -ustrjscito- 
i iomiecko-włoska. Spn 'a luksem bur 
ska. W ojia ran* isko-niemieoka. Ko
muna paryska. Socjalizm w Nieosozoofi, 
Sprawy poi ikie. Wujflś wnohodniŁ. Pa
nowanie reajtoji w E iropie. Ruchy r— 
woluoyjae w Roąji 2141 7—11

Ueaa zł. 2 .511 . Oprawne w płó
tno angielskie zł. 21 211 .

Pamiętniki powstańca
a 1 8 6 3  I i W i  r .

[Bończa. Chmieliński; Bosak. Krzywda.] 
wydał i przypisami uzupełnił 

H łK in t tń t  8

CódiieBdie świeże
t i i n u f f t f u n t

wkoekie
Brzoskwinie tyrolskie 

«
©raszki cesarskie

poleri haiido!

ST. MARKIEWICZA
we uwowie, w Uynkw l 42.

K u racy jn e w in ogron a  fe
sławskie, ro/,poczną się około 10 wrz 
śm«, o łaik_nezam ówienia uprasz m  

2887 1—4
iiiiiiuwnHfiilnimwiwiiiiiiiiwi

B t t i
znajdą. ^nkiegzoiAnie dc dłimów prywat- 
uyoh „a prowinoji .a pośredn:otwep. ttiura 
Wywiadcwczegć Z Birklego we Lwt t  ie, 
rynjk nr. 26, I  piętro. 3220 4- i

A .  S t e i n ,
dentysta i lekarz i Wiednia,

L 12361/886. HF.

324 ] 3—-s

Cena 1 zł., opr.
Ił Ul

w płót. ang. zł, 1 .80.

P o w s t a n i e  p o l s k i e
n a d  B a J l u ł e u  

i  S p r a n a  U . i w . i u a a a ,
przez naucznego świadka Z. O. 

C«n 40 centów.

Księ^araia Polska
we Lw ow ie.

m

O '**"

Ogłoszenie konkursu.
Gełem obsal'. nia pięciu posad 

ogrodoffyoh pi-zy miejskiej służbie o 
grodowej czyli plantacyjnej, a ie z 
jednej z płacą roczną 360 złr. w. a., 
zaś cżtereóh z .płacą roczną po 320 zł

ordynuj . vL_elkie jłabości uSt i zębów,1 w> *•» 2 tycłl 3 Z T leni po U ieSZ 
w ■ J i r u t t o l a .  w notelu ciiiropejhpitń,1 kaniem v ranie przydzielenia do re 
p. T"pplu.: (ipęracje pipmoowania i nzjr-jonu służbowego , W któreui pOiflie- 

w i f e  Ś k ? ai^ el.ŁJ szkafi* się 'znajduje, dlilttf wczystbiek rtn ie j; sztuczne zęby i szczęki wprawia , ,  ̂ J 1 J
poćluf, najuównzej ameryfiańskiej metody. 1 U hm  nd uro w a MeBr.

—  - - Ggrooowy przydzielony do rejonu
służbowego na Wysokin> Zaiul'B po
bielać bedwie paaszal miesięczny 2 
złr a. w1 na u trz y m u je  psa;

P osady  te nie są stałe, a uwoł 
nienie z HicŁ nastąpić może za 3 
miesięoznem wypawieidzeniem.

TJtóegająey się o nię winni wnieść 
podańś-r swe do prezydjjum m rpistra- 
tu  W fceżmłnie do 15. trze śn ia  L882 
■s dołąozeniehi dowodów" uzdolnienia, 
dotyehetasswegt zżijęoia i zachowania 
się, Judżieź n ormalne^e wiekn 

M agistrat k tó f ^tof m if“ta
Lwów, dnia 21. sierjinia 1882 

3z59 1 3‘

Fortepiahów
i najlepszej fabryki cą dtt nibjoia po 
łnacznij zniżonych cenucti fabryoznyoh u

L  U  F  T  A
plac Marjao. i 1 9.

• * * * «  « « . M  • • • « * « • • *
.O fB S p  ŁT u c h a r k i ,  p o k o i ę w e  ,  

i v  i ł n g i  do v i zeikicl robó‘ 
odmowy o U rzetelne i pracowite, mfiińa 
dostań tfcidego cz<«Su w w y -
n i a d . w c z y m  j ó i  u  B i r u l e g o  
w e  L w o w i e  J Ś j iu e k  Nr. 2 6 .  
I  piętro. 1646 2 -  21
I l i m i Ó M  Ó M M M I Ó

N ^ J s t a w a le j s z e

l  J B
do regulowania i 

napei mania
R. G b, b u rth,

o. k. nadw maszynisty 
sa do nabycia

we Wiediriti.
T I ,  = ‘ r .  7 1 .
Ilistrowane cenniki gra

tis, i franco. 2817 1—20

do Sprzedania: FO R TEPIA N  krzy- 
żbwy P I A N I N O  —  KASA ognio
trw ała i MEBLE dębowe z N IŁLO

^  _____  WEM okuciem do jadalnego pokojn
,xiWe Lwowt e r magizyhii "p K Mi' wej-LftoWie, Rynek 36. II. piętro.

i f i A W I t h i A r ' I T  na 1 „ycleezkl. 10,
12, 15, 20, 25 i 30 ct. sztukę p0Lca 

t)dw.id uoschaus, Papiernanalung Wiedeń,
Jasomirgortstrasse 6. 2758 14—24

i i i

Pracownia

p s i  G e r m & i n c
i  P a r y ż a ,  

z n a jd u je  s ę  o b e c n ie
7, ul. Majerowska, 7.

we iawoirle.
Przyjmuj : wseclkie za mówienia. 

Ceny umiarkowana.

s a t  r a m
n a  u k ł a d z i e

utrzym uje

ArMló Weniir wnŁwowts.

c
N bJLładem  k s ię g a r n i  1 s k la d n  n u l

Abeem an  i i S w iu z c z o  w s k i e y o
nr VARf55AWlE ni. Mazowieikn. 14. 

tylko oo opuściły prasę 
W j r P l s y  p o l n i  l ę  część średnia (na kla.ę II i I II  ,, przez Adolfa 

D y Cou» kop. 75.
Xikń> p o l s k a  tomik JI zawierający poezjo Wiktora G o m u l i c k  ega 

C u. bez opratęy k. 10, w zdobnej oprawie ze złooonemi brje- 
gąmi kop. 50. 32 0 4 —4

Di. J i a r o l  Ani’11 Geometrji do użytau szkół męzkich i żcńiKich
re  lei drzbWi .ytami w tekście Ce m w oprawie rs. 1 kop. 2).

ma

fJ I w r f*  i  S t n a r o w i d i m
do m aizyn W rzeczywiście najlepszych gatunkacn oraz

S i u w s a n  m i e d z i  ą s i n y  k a m i e ń )
polecamy po naj*tk^zySh ceuuch

324s 2 - 1 0 Bubne- i Fankę,
WE, LW O W IE,

2943 2 -C rłó w n y  s h ia d
p iw a  o ło m u n ie c k ie g o

n a g ro d zo n eg o  m e d a le m  z a s łu g i n a  w yjstaw ie w ied eń sk ie j, d la  
"  • B u k o w in y  w e  d a sz k a c h  i  b e c z k a c h

u E L I A S Z A  ł l E R T E
wo Lwowie, ulica Kopernika, liczba 8.

Trzy pierwszo uagrody międzyna-od o woj wy»tawy Syduoj 1879, Melbourne 1880|S1
Wielki srebrny u edal lfr/2. 1 nagroda Sydney 1879.

Iiyplęii Aiodop I8i3 Z ł o t y  medąl I >nz 1879.
Dwa Medalu. Porył i87d. 2 * ledale. Wied ń 1880

C . k .  t f p r z .
.FABRYKA w s f r z y k a w e k  c h i r u r . ,  a p ua r a t ó w  d o  

w y r a b i a n i a  w o d y  s o d o w e j ,  s y f o n ó w

K a r o l a  I ^ o c h t lo r ,
we W i e d i f l s ,  V - i .  K a i s e r s t r a s s e  87.

fabryka i allad wszelkiego rodzaju C hirurcieznych ^ s tr z y k a w e k  cynow ych, 
nryfidtórów , hh io -pom p , aparu tów  to w yrabian iu  domowego w s*ysth* ih  mo- 
y. ,u i i»„ł* ip A p t-ra ty  i  tu p e tn e  u t id te n ia  do  , ubrykaOj. wo ty ąe- 
dow ej, sy fonów  izp. p a ten to w a n e  „a tyc zk i do flck te ie , r . ^ x  Z i^sa m yka ją o e

«'f pipy becikowe.
Iinstrowauc ooiiuiUi , rs tu  i .frappo. 2080 8--24

JOT7 i - 6

1 4  4 V 4

*  Niema więcej śnieci w  pszenicy! 3 
N. Dupuya „zaprawa dla n a s io n 14, i
Radykalny spos ■ ■ naprawiania p s in ic y  przeciw  śn eci, ?
premiow{.nj i polecony przez wiele towarzystw i pierwszorzędnych d  

rólalgów austr,-węgierskiej monarchii.
Pakiet nh 200 litrów nasienia . 30 ct. ~ji

z z io t „ -5 ct. j r
Każde żądane wyjaśnienie udziela gratis i franco : Chemisches JT 

Laboratoritim v . N , D B P U 1 T , we Wieduiu, W iudiniihigasse 35 ^
Składy i Galipji: w Boćhni u J . Górskiego wdowy; w Bro- r  

dach n A amowiezfi ; w Krakow>e S. Feintncha, S Mikucki^gc; 
we Lwowie u T. Łjuckiego, J. Schapiry, J . StacLiewicza; w Prze- 
myśm u M. K o z ło isk :ego. 2P88 i—7

/ n.iuj t. UiilttM-,1 i ritMflif.śui
Magazyfi konfekcji dla dam {$

J. KRfeMERA w o  Lwowie
U r z ą d z i ł

n a ,  c  % a  »  - w y s t a w y
S P rzemyślu

r liWOwsklef , liczba. lOA,

* Hotelu Prftefljyslłlego '
F  I  Ł  I - 1 ^

obficie zaopatr,,v % w n a  UBZUłt J e *
u n » a  i  z i m o w y .  1 - 6  ; | J ] ;

: tli 1 •

S  A ! N  T  f  R  A  F  H A  E : Ó K

.. n. J(ioni£go M hku/fijUeży do : “U k : fil
wienniąj dzjałąjąeych na zdrowie. — Doza źwyc2ąjna : kielis

ł* > 01 'j a 0 /i  ̂i;'
Liczba 16417 .

de EapnszoZania pcdlogi
w pięciu kolorhtfii ptutelho wystarczające *»n Wnlkl pokój |

|  m hsinłk.
W« W handlncą*

we W iędoin-jth w Pzadze J . PreisJg,
E ,9k«ń

Towarzystwo

kolei Lwowsko
(L iuje austrjackie).

łŚ. kr. liprz.

Czerniow .-Jasskiej.

m -/ieku  
zjałąjąc 

każdem jedzeniu.

Każda butelka tego wina. je s t zaopatrzona vf stósowną 
etykietę, i korbk pokryty kapslą z napisem :

S p r t i e j e  “ i.; we Lwo\ ńc wweptokach P R . Mikolaseka, Krzytarnowskiego, 
w cukierni u  P . FfatienJeca t to magazynach toin.

E i p o r t .  s C;e Prop1® dli Vifi de St-Raphael. a Valence (Dróme), Franęe.
W handlu Stanisława Markiewin^i we Lwowia.

y » e # c s e e i e M * s e e e  • • • « • • •  • • • • « « • & «

. . . . .  . zowie A. & inniowa i

w Bernie P. 
M. Ja w o rn ie l’, 
^oęhni ■ M

ńłthik, V  Breelaoaci E. Moerl; kr g j f a ^ T l .  U. 'Celnik, W J d  
śle Gj..Jltejnhansjgtea:,,;r<w,Sfoeta * s  Barth, H  Nowym Sącjz^

w '-to-żfewld. M. Krng, Domni-
koWifki f  Bękńet; ¥  USfoehiwItt K. habłotny, w rł mitławc w:e 
E Ł paea , flfi W fi»eŁ w Kj*łomfi J. t e d M ,  w Zaleszcry 
kaón B . Sanoćki, w Czunuowcach Ig. Schnirch+ w Samborze 
■ŹiuTawBłi, “w TjoEa^m e Pr. f ia n ,  *w B irodonce C. Poci a ki, w 
TaniępUą A. N ji ,wetaa 8p*d. i E. j m n i .  w Bmda.h W .'A da
mowicz, w Padwołpczyskąch g , Mhfawel b, w Serecie JrDempuial

r o c e n i e  r u c h u
dla przewozu Diteesyłek pospiesznych i zwykłych towarowych

H a lic z e m  a J e z u p o lr m .

Przez wqsŁ rząd A J f f i L J k -  Jego Ma ĉi

króla Szwecji
uprzywilejowany d r. F I. L^ngiefa

B a ls a m  t tr z o z o w y

n

i
Poczciwszy od dnia 1. Wiześnia b. r. będzie przestrzeń pomiędzy H aliczem  a

Jezupoiem  znów dla prsj* ozi w s z e l k i c h  p r z e u f i ł e k  t a k  p o ś p i e s z -  
W y c h  jako te . z w y k ł y c h  t o w a r o w y c h  o tw a rtą , -w skutek  czego ? dniem 
pbwyżej wymienionym całkowity racb  pociągów n a  szlaku kolejowym pomiędzy L*q- 
w em ta  SecsAwą W  Ograniczenia odbywać się będzie.

' . » ----- - -  knoitci; jezuli «ę ale te |  ot Uk
irzyrząai i podług j riu plm Wynalatojr w drodie chumf ^  

balu—,, riedy oabiwa on iitotnie cndowne, «lu:- 3 
tecznosol. Jeżeli rie tyfn balramem poimaruje wieczór 
iwan up ipup aejsca sfióry, wtedy > »n : n>stęj>h«ga r

s j j f s s a  ̂ . s n a a s - ^ r i
. R-ltam'ten wygładzi powstała ni tw-rty zmamreki i 

blizny Ospowate i nadaje jej kolom młodocianego; nkć-

Lwów, dnia 31. sierpnia 18812.

i w r *  ^ eJ*» ^®Wkatno(ioi i świoiośu, 8u»swa
I . & ^ h a K 0“ na^r,¥tOdI?B8, ’IerWOn<>ść n0ła

a najkrotszyu czatii piegi, 
, pryezczyki i inne nleczj 

f priepjwm użycia 1 zł. 60 o;.

Dyrekcja ruchu.
atagwl v r« i

— nul^( ", ®p L i (  WjIs w  '..it pod .Srebrnym Orłem* Z y ' m, ^  
Rticgo . pt-y ul Krakowskiej; w rzernlowcacłt u ,T Gtołiobowskie :o, Apł. 9  
pod „upati tnośoią* ?ti >1 3 - 5  ^

| M * W n i m N e M ł e e e t e e e e u i u  c m i -

W yd&wcy i Dobrzański i K .  Groman. Odpowiedzialny redak tor k a U drukarni „G azety  Narodowej.*4


